
Uchodźcy polscy nie mogą być nadal

przedmiotem gry państw
szukających taniej siły roboczej

Głos delegata Polski podczas debaty komisji społecznej ONZ
Komisja społeczna ONZ rozpa­

truje obecnie punkt porządku 
dziennego zatytułowany: „Między­
narodowa współpraca dla zapobie­
żenia imigracji, która mogłaby za­
mącić przyjazne stosunki między 
narodami."

w Kanadzie. Jednakże Kanada nie u- 
dzieliła dotąd żadnej odpowiedzi na 
dawne wystąpienia w tej kwestii dele­
gata- Polski.

W zakończeniu p. Kalinowska

stwierdziła, że uchodźcy polscy nie 
powinni być przedmiotem gry in­
nych państw', lecz należy iph za­
chęcać do powrotu do swego kraju.

W tej sprawie zgłoszono trzy rezolucje. 
Projekt radziecki wzywa do udzielenia 
pomocy uchodźcom, pragnącym wrócić do 
swoich domów i domaga się zaprzestania 
werbunku uchodźców przez 
cie.

Rezolucja brytyjska głosi, 
państwa winny zgodzić się 
proporcjonalnej ilości wysiedlonych, któ­
rzy nie chcą powracać do swoich krajów.

Wreszcie wspólny projekt krajów arab­
skich kładzie nacisk na to, że wszelka 
imigracja może mieć miejsce jedynie w 
oparciu o zgodę zainteresowanych pań­
stw. (Rezolucja rabska nie mająca wiele 
wspólnego z właściwym problemem wy­
siedlonych, została wysunięta wyłącznie 
w związku z kwestią Palestyny.)

Na ostatnim posiedzeniu komisji za­
brała głos delegatka Polski, Kalinow­
ska. Podkreśliła ona, że Rząd polski 
da wyraz przekonaniu, iż głównym 
zadaniem międzynarodowej organiza­
cji uchodźczej winna być repatriacja. 
Polska nie ma zamiaru nikogo zmu­
szać do powrotu i zawsze jest gotowa 
do udzielenia konsularnej opieki wszy­
stkim swym obywatelom, którzy ze- 
chcą pozostać za granicą.

P. Kalinowska podkreśliła, że 
na przeszkodzie repatriacji stoi 
fakt, iż uchodźcy polscy są nie­
ustannie fałszywie informowani o 
warunkach w ich kraju i przyto­
czyła szereg przykładów wskazu­
jących wyraźnie, źe za wieloma 
ofertami państw imigracyjnych 
kryje się w istocie poszukiwanie 
taniej siły roboczej.

P. Kalinowska wyraziła żal, że Ka­
nada zbagatelizowała słynną sprawę 
dziewcząt polskich sprowadzonych z 
Niemiec i wykorzystywanych w pracy

państwa trze-

że wszystkie 
na przyjęcie

Ateny zaniepokojone
aktywnością armii demokratycznej na Peloponezie

Rząd* ateński jest wielce zaniepoko­
jony coraz większą aktywnością armii 
demokratycznej na Peloponezie. W 
związku z tą niebezpieczną dla rządu 
sytuacją, postanowiono poddać rządo­
we siły wojskowe, operujące na Pelo­
ponezie, bezpośredniemu kierownictwu 
ministerstwa obrony narodowej, nie zaś 
ministerstwa bezpieczeństwa publicz­
nego. Uznano, że działania armii demo­
kratycznej na tym obszarze przekracza­
ją już znacznie ramy walk partyzanc­
kich i wymagają koordynacji wszyst­
kich rządowych sił wojskowych.

W komunikacie z dnia 6 listopada 
rozgłośnia greckiej armii demokratycz­
nej opisuje operacje wojskowe, doko­
nane w ciągi* ostatnich dni przez kilka 
oddziałów powstańczych na terenie 
Macedonii i Tracji. W wyniku tych 
operacji nieprzyjaciel miał 42 zabitych 
i 89 rannych. W dwóch ostatnich dniach 
na terenie całej Grecji wojska rządowe 
straciły 108 zabitych i 167 rannych. 
W ręce armii demokratycznej wpadły 
znaczne ilości materiału wojennego.

Szef misji amerykańskiej „pomocy" 
dla Grecji, Griswold, oświadczył prasie 
ateńskiej, że w Pireusie wyładowano 
już 32 tysiące ton materiału wojenne­
go dla greckiej armii rządowej. Co się 
tyczy odbudowy kraju, to, zdaniem 
Griswolda, nie można przedsięwziąć w 
tej dziedzinie nic poważnego 
konaniem partyzantów i że 
można zużytkować tylko 7 
dolarów na mniejsze prace.
Z OSTATNIEJ CHWILI
Król Paweł zarażony cholerą!

Donoszą z Aten że król grecki Paweł 
ciężko zachorował. Według niepotwier-

dzonych jeszcze pogłosek, obiegają­
cych stolicę Grecji król zaraził się 
cholerą. (PAP)

Z okazji 30 rocznicy Rewolucji Październikowej w auli U. P. odbyła 
się uroczysta akademia. Zdjęcie przedstawia moment, gdy po prze­
mówieniu wojewody St. Brzezińskiego zebrani w skupieniu uoysłu­

chu ją dźwięków hy mnu narodowego.

Doktryna Trumana" bez obslonek:
Odbudowując Niemcy — uzyskamy dla siebie 

korzyści polityczne
Raport amerykańskiego kongresmana

przed po­
rta razie 

milionów

Warszawa w hołdzie 
bohaterom walk o wolność

Uroczystości u stóp pomnika Braterstwa Broni
W dniu wczorajszym Warszawa zło­

żyła hołd żołnierzom radzieckim pole­
głym w walce o wolność w Polsce. 
Począwszy od godzin porannych, przed 
pomnik Braterstwa Broni i pomnik 
Wdzięczności napływały niezliczone 
tłumy delegacyj ogranizacyj politycz­
nych, społecznych, młodzieżowych, 
kulturalnych, zakładów pracy, skła­
dających wieńce. Przeciągający przez 
dwie godziny kierownicy delegacyj 
pokryli cokoły pomników wspaniałym 
jesiennym kwieciem.

Z okazji 30 rocznicy Rewolucji Paź-

dziernikowej w Muzeum Narodowym 
w Warszawie została wczoraj otwarta 
wystawa, która reprezentuje osiągnię­
cia Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie przemysłu, kultury i sztuki. Po 
przemówieniach wicepremiera Korzyc- 
kiego i przedstawiciela ambasady ra­
dzieckiej, dokonał otwarcia wystawy 
marszałek Sejmu — Kowalski. Na 
uroczystości obecni byli: Marszałek 
Żymierski, ministrowie Dybowski i Ka­
czorowski, oraz reprezentanci korpusu 
dyplomatycznego.

Christian Herter, przewodniczący eki­
py Kongresu USA, która badała po­
trzeby Europy, stwierdził wczoraj w 
specjalnym raporcie przedłożonym w 
komisji amerykańskiej Izby Reprezen­
tantów, że główny nacisk należy poło­
żyć na odbudowę Niemiec jako „k 1 u- 
c z o w e g o wkładu w gospodarkę eu­
ropejską".

Niemcy — stwierdza dalej spra­
wozdanie — zawsze stanowiły pod­
stawę gospodarki europejskiej. Nie 
możemy traktować Niemiec jak 
czegoś gorszego tylko dlatego, że 
przegrały wojnę. Może to się prze­
cież zdarzyć każdemu państwu. 
Sprawozdanie oświadcza również, 
że nie należy zapominać, „iż reżim 
hitlerowski, pomimo wielkich minu­
sów, potrafił utrzymać gospodar­
czy potencjał kraju". Niemcy mogą 
przyczynić się w wielkim stopniu 
do zaspokojenia deficytów europej­
skich, zwłaszcza jeśli chodzi o stal 

■ i węgiel i dlatego należy im udzie­
lić pomocy w takim samym stopniu 
jak innym krajom europejskim, a 
może nawet większym. Na zakoń­
czenie raport stwierdza: odbudowu­
jąc Niemcy zgodnie z naszymi pla­
nami, uzyskamy korzyści polity­
czne dla siebie, gdyż zdobędziemy 
ten -kraj dla naszych idei. (APT)

*
Raport Hertera jest podwójnie zakła­

many. Po pierwsze Niemcy traktuje 
świat jako „coś gorszego" nie dlatego, 
że przegrały wojnę, ale dlatego, że pro­
wadziły ją w sposób haniebny, niego-

dny narodu ucywilizowanego. O lym 
Herter wie doskonale. Również nie jest 
tajemnicą dla Hertera, jakimi to gesta­
powskimi metodami reżim hitlerowski 
utrzymywał potencjał gospodarczy.

Powtóre, stal i węgiel mogą dostar­
czać Europie również sąsiedzi Niemiec, 
a pieniądz, włożony przez kapitał ame­
rykański w te dwa przemysły krajów, 
które były oiiarami Niemiec, miałby 
niemniejszą lokatę procentową, a na pe­
wno większą lokatę moialną.

Jedno jest w wymienionym raporcie 
prawdziwe: chęć zdobycia odbudowa­
nych Niemiec dla własnych idei polity-

cznych. Zbytecznym jest dodawać, że 
zamiar ten jest policzkiem dla ludów, 
które przeszły gehennę niemieckiej oku­
pacji. (j)

Reorganizacjo 
rządu rumuńskiego

Rząd rumuński postanowił przyjąć 
rezygnację wicepremiera, ministra 
spraw żagr., oraz 6 ministrów z partii 
liberalnej. Rząd polecił premierowi 
uzupełnić wakujące stanowiska. (P.R.)

Jednomyślna zgoda w Londynie
na pierwszym posiedzeniu 4 zastępców ministrów

Na pierwszym posiedzeniu zastę­
pców ministrów spraw zagr. Wiel­
kiej Czwórki omawiano porządek 
dzienny konferencji ustanowiony 
jeszcze w kwietniu w Moskwie. 
Francję reprezentował d. Saint 
Hardouin, W. Brytanię — Dean,

Obiad na cześć poiskich gości
Bawiąca od wczoraj w Moskwie, w 

związku z uroczystościami jubileuszowy­
mi, delegacja polskich partyj politycz­
nych, związków zawodowych i Ligi Ko­
biet, zwiedziła w czwartek Mauzoleum 
Lenina, Kreml oraz Muzeum Lenina. Prze­
wodniczący Radzieckiego Komitetu S’ 
wiańskiego gen. Gundorow wydał na cześć 
gości poiskich obiad w hotelu „National".

Członkowie delegacji polskiej oraz przy­
tyła w dniu dzisiejszym grupa literatów 
polskich obecni byli wieczorem na uro­
czystej akademii jubileuszowej w Teatrze 
Wielkim.

Stany Zjedn. — Murphy, a ZSRR 
— Smirno. Posiedzeniu przewodni­
czył delegat brytyjski, Dean.

Delegaci wyrazili jednomyślną zgodę 
na wpisanie do programu konferencji 
dwóch problemów najważniejszych: 
procedury przygotowania traktatu po­
kojowego z Niemcami i sprawy ustro­
ju politycznego Niemiec. Trzeci pro­
blem, dotyczący odszkodowań, pozo­
stał na razie w zawieszeniu, przy czym 
każda z delegacyj zastrzegła sobie pra­
wo wysunięcia go w razie potrzeby.

Delegat brytyjski zaproponował roz­
patrzenie przez konferencję zastępców 
nowej kwestii, mianowicie przygoto­
wania porządku dziennego dla Konfe­
rencji Wielkiej Czwórki, która ma roz­
począć się 25 listopada w Lancaster 
House. Rząd francuski wyraził swą 
zgodę na wpisanie tej sprawy, ocze­
kuje się odpowiedzi rządu amerykań­
skiego i sowieckiego. (API>.

Komisja polityczna Narodów 
Zjednoczonych przyjęła wczoraj 
wieczorem propozycję amerykańską 
w sprawie utworzenia t. zw. Małego 
Zgromadzenia.
Małe Zgromadzenie miałoby obrado­

wać w przerwach między zwykłymi 
sesjami Zgromadzenia Ogólnego i zaj­
mowałoby się sprawami podlegającymi 
Radzie Bezpieczeństwa bez respekto­
wania jednak zasad jednomyślności, 
obowiązującej w Radzie. Propozycję 
utworzenia Małego Zgromadzenia wy­
sunęła delegacja amerykańska, wczoraj 
odbyło się głosowanie nad przyjęciem, 
jej. Propozycja amerykańska przyjęta 
została 46 głosami przeciwko 6 (pań­
stwa słowiańskie) i przy 6 wstrzymu-

Rząd francuski wypiera się
chęci zdewaluowania franka

Czy dojdzie do triumwiratu: Blum, Reynaud, Hierrot?
Francuski minister do spraw go­

spodarczych Moch, oświadczył przed 
stawicielom prasy, że nowa polityka 
ekonomiczna rządu, zainaugurowana

Zwycięstwo austriackiej 
partii komunistycznej 

w wyborach do rad zakładowych 
W czwartek odbyły się wybory do 

rad zakładowych w 14 dużych przed­
siębiorstwach przemysłowych Wiednia 
i Dolnej Austrii. Na ogólną liczbę 82 
mandatów, 34 tj. ponad 40° o, przypadły 
partii komunistycznej i popieranej 
przez nią liście jedności robotniczej.

i

we środę, decyzją zniesienia premii 
węglowych i podwyżki ceny węgla 
o 60 proc, nie oznacza bynajmniej, 
aby rząd zamierzał zdewaluować 
franka.
Od kilku dni w kołach rządowych 
politycznych Paryża odbywają się

ożywione konsultacje w związku z 
planowaną zmianą rządu i przesunię­
ciem gabinetu na prawo po wprowa­
dzeniu nowych elementów politycz­
nych.

Według wiarogodnych informacji Ra 
madier miał się zgodzić na oddanie 
premierostwa w ciągu najbliższych 
2 tygodni w ręce Bluma, który ze 
swej strony rozpoczął już przygotowa­
nia do utworzenia zespołu minister­
ialnego. Z powodu złego stanu zdrowia 
Blum nie zatrzymałby portfelu mini­
sterialnego dla siebie i zająłby się 
tylko koordynacją działalności nowego 
rządu, przy czym najbliższy jego współ­
pracownik, D. Kayer otrzymać miałby 
stanowisko sekretarza stanu.

Innymi kandydatami są Reynaud 
i Herriot, przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego. W kuluarach pałacu 
Bourbonów mówi się nawet o pewnego 
rodzaju triumwiracie: Blum, Reynaud, 

ofiarowania, komu uzna za stosowne. iHerrioC (APi)

jących się (Syria, Liban, Egipt, Arabia, 
Yemen, oraz San Salvador).

Delegaci ZSRR, Czechosłowacji, 
Ukrainy, Polski, Białorusi i Jugosławii, 
oświadczyli, że nie wezmą udziału w 
tzw. Małym Zgromadzeniu, ponieważ • 
jest ono niezgodne z Kartą Narodów 
Zjednoczonych. Min. Wyszyński w 
dłuższym przemówieniu stwierdził, że 
nie można dopuścić by ważne prob­
lemy polityczne były rozstrzygane 
przy zastosowaniu zasady większości 
głosów. Jedynym sposobem rozstrzy­
gania ty oh zagadnień jest jednomyśl­
ność Wielkich Mocarstw, projekt zaś 
utworzenia Małego Zgromadzenia go­
dzi w tę zasadę i stanowi groźbę dla 
przyszłości Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. (API)

Wiceminister Wyszyński oświadczył 
w komisji, że w czasie debaty Związek 
Radziecki wykazał, iż utworzenie „Ma­
łego Zgromadzenia" jest równoznaczne 
z naruszeniem Karty ONZ i równowagi 
w łonie tej organizacji.

Związek Radziecki — powiedział de­
legat ZSRR — stoi zawsze za przestrze­
ganiem i wzmacnianiem Karty ONZ, 
ponieważ jednak „Małe Zgromadzenie" 
nie opiera się na żadnych prawnych 
podstawach, Związek Radziecki nie we­
źmie w nim udziału.

Również delegat Polski, ambasa­
dor Lange przypomniał, że Polska 
stwierdziła uprzednio dwukrotnie, 
iż tzw. Małe Zgromadzenie narusza 
ducha i literę Karty ONZ, wobec 
czego delegacja polska nie będzie 
uczestniczyła w pracach tego zgro­
madzenia.

Dctr rzqdu ZSRR
dla premiera Gottwalda

Charge d' affaires ambasady sowiec­
kiej w Pradze, Bodrov, wręczył wczo­
raj premierowi Gottwaldow; trzy samo­
chody najnowszego modelu, jako dar od 
swego rządu. Jeden z wozów jest 060 
bi6tym prezentem dia premiera czecho­
słowackiego, zaś dwa pozostałe zo­
stały mu oddane do dyspozycji dla

osfilada na Placu Czerwonym
w Moskwie

Radio moskiewskie ogłosiło telegra­
my gratulacyjne premiera brytyjskie­
go Attlee i prezydenta Trumana, na­
desłane z powodu 30 rocznicy rewolu­
cji sowieckiej. W Moskwie marszałek 
sowieckich sił zbrojnych gen. Bułganin 
dokonał wczoraj przeglądu wojsk na 
Placu Czerwonym, a później w ciągu 
dnia odbył się wielki pochód 300 tys. 
robotników niosących olbrzymie pofr 
trety 
alne 
tach.

przywódców sowieckich i akte* 
hasła wypisane na transparen-



Pala zboże... Oni walczyli po io
Prasa przyniosła nam niepraw­

dopodobną wiadomość o spaleniu 
w Argentynie zboża wartości wie­
lu milionów funtów szterlingów. 
Uległo ono zniszczeniu, ponieważ 
eksport okazał się „nieopłacalny**. 
Dzieje się to dokładnie w tymi 
czasie, gdy deficyt światowy 
zbóż obliczany jest na 10 milio­
nów ton, gdy wielu narodom, któ­
re nie były w możności na sku­
tek działań wojennych odbudo­
wać swej produkcji rolnej, zagra­
ża głód, gdy utrudnia się tym na­
rodom nawet możność zakupu 
zboża na rynkach zagranicznych, 
gdy giełdy amerykańskie speku­
lują na zwyżce cen...

Niszczenie środków żywności 
nie jest dla świata nowością. Od­
bywało się ono na szeroką skalę 
W’ okresie przedwojennym. Pali­
ła lub wrzucała pszenicę do mo­
rza Kanada, opalała kawą loko­
motywy Brazylia, niszczyły „nad- 
miar“ artykułów żywnościowych 
Stany Zjednoczone. Mimo, że 
dwie trzecie ludności świata od­
żywiało się w sposób niedosta­
teczny, mimo, że w szeregu kra­
jów, zwłaszcza kolonialnych, głód 
był stałym gościem. Ale ceny, 
gwarantujące handlarzom wygó­
rowane zyski musiały być utrzy­
mane.

Obecny jednak krok, opanowa­
nej przez dyktatorski rząd Pero- 
na, Argentyny obudzić musi w 
każdym człowieku, mającym 
choćby odrobinę zrozumienia dla 
cierpień bliźniego, odruch buntu,

uczucie odrazy i pogardy. Pogar­
dy dla ciasnego egoizmu sytego, 
który nie uczynił nic dla ratowa­
nia świata od faszystowskiej 
zbrodni. Przeciwnie, chętnie u- 
dzielał gościny hitlerowskim prze­
stępcom. Postępek Argentyny, 
albo żądającej za swoie zboże do­
larów, których nie posiadają na­
rody głodne, albo też palącej je, 
zakwalifikować należy jako czyn 
antyhumanitarny, czyn sprzeczny 
z elementarnymi zasadami współ­
życia narodów Albowiem Argen­
tyna mogła sprzedać to zboże. 
Mogła je oddać na kredyt, mogła 
zamienić na inne towary, wresz­
cie mogła po prostu ofiarować 
tym, którzy cierpią głód.

Wobec tegn faktu wszelkie de­
klamacje na temat współpracy 
gospodarczej świata wydają się 
operowaniem frazesami bez po­
krycia, kryjącymi za sobą ciasny 
egoizm, drapieżną żądzę zysku.

Jeśli są jeszcze ludzie, posiada- 
jcy wiarę w rządy dyktatorów, 
wyższych ponad względy moral­
ne, ponad względy elementarnej 
ludzkiej solidarności — to widok 
spalonego argentyńskiego zboża 
winien im ostatecznie otworzyć 
oczy. Winien ich przekonać, że na 
drodze wszechwładnego kapitaliz­
mu uznającego jedno jedyne pra­
wo zysku, świata odbudować się 
nie da, że trzeba szukać dróg in­
nych, dróg zmierzających do 
stworzenia ogólnoludzkiej solidar­
ności ludzi pracy.

K

Uroczysta akademia 
w 30-lecie Rewolucji Listopadowej 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy Zarządzie Miejskim

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przy Zarządzie Miejskim 
urządziło wczoraj w auli U. P. uro­
czystą akademię z okazji 30-tej 
rocznicy Rewolucji Listopadowej.

Akademię rozpoczęto odegraniem 
wiązanki melodyj polskich w wykonu- 

^piu orkiestry pod dyr. p. Sternalskiego, 
po czym prezydent miasta Poznania 
mgr Sroka powitał przedstawicieli 
władz z przewodniczącym WRN p. 
Piękniewskim, przewodniczącym MRN 
p. Kowalewskim, delegatem Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, prof. 
Frankowskim na czele. Z kolei prof. 
dr B. Kuryłowicz wygłosił odczyt na 
temat „Znaczenie Rewolucji Listopado­
wej dla międzynarodowego ruchu ro­
botniczego'. Prelegent zobrazował o- 
siągnięcia i korzyści, wynikające z Re­
wolucji dla ruchu robotniczego. Prze­
chodząc do omówienia obecnych sto­
sunków politycznych, prof. Kuryłowicz 
powiedział: „ZSRR stoi na gruncie sta­
bilizacji naszych granic, pokoju, su­
werenności i wolności".

W odpowiedzi zabrał głos przedsta­
wiciel Armii Czerwonej mjr, Naumow, 
który w krótkich i serdecznych sło­
wach podkreślił korzyści z przyjaźni 
obu sąsiadów słowiańskich — wzno­
sząc okrzyk na jej cześć. i

Na zakończenie części oficjalnej od­
czytany został telegram, którego treść 
brzmi następująco: „Do przewodniczą­
cego Rady Miejskiej st. m. Moskwy. 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
Zarządzie stół. m. Poznania, łączy się 
z braterską stolicą Moskwą w radości 
i dumie z okazji trzydziestej rocznicy 
Rewolucji Październikowej — przesy­
łając na ręce pana przewodniczącego' 
Rady Miejskiej najserdeczniejsze gra­
tulacje."

W części artystycznej udział wzięli: 
Fianc. Łukasiewicz (fortepian), zespół

baletowy P. Z. U., Igor Mikulin (śpiew), 
Lucjan Dytrych (recytacje) oraz chór 
„Hasło" pod bat. dyr. Wośka. (t.)

-e

Poznaniacy złożyli hołd poległym bohaterom Armii Radzieckiej
Jak już donosiliśmy, w ub. czwartek 

odbyły się w Poznaniu wielkie uroczy­
stości z okazji 30-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej. W ramach tego obchodu 
złożyło społeczeństwo poznańskie hołd 
żołnierzom Armii Radzieckiej, pole­
głym w walkach o Poznań.

Oddziały Wojska Polskiego, partie 
polityczne, związki zawodowe, organi­
zacje społeczne, paramilitarne i mło­
dzieżowe oraz młodzież szkolna ze­
brały się wieczorem na placu pomię­
dzy Uniwersytetem Poznańskim a 
Zamkiem, skąd wyruszył długi pochód 
w kierunku Cytadeli. Czoło pochodu 
stanowiła orkiestra wojskowa, za któ­
rą kroczyły kompanie Wojska Polskie­
go ze sztandarami pułkowymi. Bezpo­
średnio za wojskiem postępowali 
przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych oraz społeczeństwa z 
pp. ministrem oświaty Skrzeszewskim, 
wojewodą poznańskim St. Brzezińskim, 
prezydentem miasta mgr. Sroką na

czele Bardzo licznie był reprezentowa­
ny korpus oficerski. Dalej maszerowa­
ły delegacje partyj i organizacyj ze 
sztandarami, młodzież szkolna, organi­
zacje młodzieżowe i delegacje z wień­
cami, których niesiono około 65.

Ulicami św. Marcina, Marcinkow­
skiego, 23 Lutego, placem Wielkopol­
skim, Wolnicą i Garbarami dotarł po­
chód do Pomnika Bohaterów na Cyta­
deli. Przy rzęsiście oświetlonym obe­
lisku Pomnika stanęła warta honoro­
wa. Po obu stronach schodów wiodą­
cych do pomnika ustawiły się poczty 
sztandarowe, a przy ul. Pod ,Stokami 
uszeregowano wszystkie organizacje i 
oddziały wojskowe. Przedstawiciele 
władz zajęły miejsca tuż obok pom­
nika.

Po odegraniu przez orkiestrę wojsko­
wą hymnów radzieckiego i polskiego 
wstąpił na mównicę prezydent mgr 
Sroka, który m. in. powiedział:

„W rocznicę 30-lecia Wielkiej Rewo-

„Czytelnik" masową, organizacją.
Minister Adam Rapacki

prezesem Rady Narodowej „Czytelnika"
W związku z II Walnym Zgroma­

dzeniem Delegatów „Czytelnika", które 
między innymi dokonało statutowych 
zmian w składzie Rady Nadzorczej Sp. 
Wyd. „Czytelnik" Rada Nadzorcza w 
nowybi składzie zebrała się w dniu 
4 bm. dla wybrania swego prezydium, 
ustalenia składu swoich komisji, oraz 
rozpatrzenia wniosków przekazanych 
Radzie przez Walne Zgromadzenie.

Na prezesa Rady Nadzorczej* w miej­
sce ustępującego ministra Kazimierza 
Rusinka, któremu zarówno Rada Nad­
zorcza, jak i Zarząd Główny „Czytel­
nika" wyraziły podziękowanie za ofiar­
ną i owocną pracę, wybrany został mi­
nister Adam Rapacki. W skład pre­
zydium weszli: poseł Edward Ochab 
— I wiceprezes, wiceminister dr Hen­
ryk Jabłoński — II wiceprezes, Ry-

Austria będzie suwerennau
ale nie będzie terenem propagandy wojennej

szard Obrączka, redaktor Franciszek 
Fiedler, dyr. Ludwik Pawłowski i Jan 
Dorociński, sekretarz Zw. “ 
Przemysłu Poligraficznego.

Dla usprawnienia pracy 
zorczej i umożliwienia jej 
w większej jeszcze mierze, 
czas jej statutowych zadań, wybrano 
przewidziane w nowym regulaminie 
Rady Nadzorczej komisje: 1. finanso­
wo-gospodarczą, 2. organizacyjno-ad­
ministracyjną, 3. wydawniczo-prasową, 
4. wydawniczo-dziełową, 5. kulturalno- 
oświatową, 6. poligraficzną. Do zakre­
su spraw komisji poligraficznej włą­
czone zostały również zagadnienia, 
związane z budową Domu Słowa Pol­
skiego.

Poza tym Rada Nadzorcza zajmowa­
ła się sprawą nowych form pracy o- 
światowej „Czytelnika" w związku z 
masowym napływem członków i po­
wstaniem nowych kół.

Zaw. Prac.

Rady Nad- 
wykonania 

niż dotych-

lucji Październikowej, my, Polacy, 
składamy również hołd i wyrazy po­
dziwu żołnierzom radzieckim. Armia 
radziecka jest bowiem jednym z naj­
lepszych sprawdzianów, jaką siłą jest 
demokratyczny ustrój ZSRR. Szczegól­
nie zaś składamy hołd bohaterom tej 
armii, którzy położyli w ofierze swoje 
życie, aby nam przynieść wolność i 
suwerenność naszej Ojczyźnie. My, Po­
znaniacy czcimy dzisiaj prochy tych, 
którzy walczyli po to, abyśmy mogli 
na gruzach zniszczonego Poznania bu­
dować nowe życie, ku chwale naszej 
i naszych następców."

Z kolei zabrał głos płk. Żurawiew 
— przedstawiciel Armii Radzieckiej. 
Nakreślił on pokrótce zdobycze, jakie 
dała narodom radzieckim Wielka Re­
wolucja Październikowa, a podkreśla­
jąc wkład Zw. Radzieckiego w walkę 
o wolpość narodów słowiańskich, a 
szczególnie narodu polskiego, oświad­
czył: „My — Związek Radziecki — nie 
pozwolimy nigdy i nikomu naruszyć 
przyjaźni panującej wśród narodów 
słowiańskich. W naszej pamięci pozo­
stanie bowiem na długo wielkie dzieło 
tych, którzy przy naszym boku walczy­
li o naszą i waszą wolność."

Po zapaleniu zniczy przy obelisku 
Pomnika Bohaterów nastąpiło składa­
nie wieńców. Pierwszy wieniec złożył 
u stóp pomnika p. wojewoda St. Brze­
ziński, a z dalszymi przystępowali ko­
lejno: przewodniczący WRN Piękniew- 
ski, prezydent miasta mgr Sroka, rek­
tor A. H. prof. dr'Górski, prezes Woj. 
Żarz. Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej i 
inne delegacje.

W uroczystości na Cytadeli wzięły 
udział tysięczne rzesze mieszkańców 
Poznania, (c)

Wieś rodzinna

czc! pamięć gen. Sikorskiego
W gromadzie Tuszów Narodowy, 

gdzie urodził się śp. gen. Władysław Si­
korski .nastąpiło odsłonięcie i poświęce­
nie tablicy pamiątkowej na domu rodzin­
nym generalia. Po uroczystym nabożeń­
stwie, odsłonięcie tablicy w imieniu po­
wiatu dokonał prezes miejscowego SL 
ob. Kordaś. (PAP)

Wiedniu odbyła się uroczystaW
akademia z okazji 30-lecia Rewolucji 
Październikowej.' Dowódca wojsk ra­
dzieckich w Austrii generał Kurasów, 
oświadczył na akademii m. in.:

„Związek Radziecki życzy 
sobie utrwalenia nowej demo­
kracji w Austrii. ZSRR chce, 
aby Austria stała się naprawdę 
niepodległą, ale nie zgodzi się 
na to, aby była terenem pro­
pagandy wojennej.**

Przywódca austriackiej partii komu­
nistycznej — poseł Fischer, wygłosił

na uniwersytecie wiedeńskim odczyt, 
w którym poddał krytycznej ocenie 
dotychczasową politykę zagraniczną 
rządu austriackiego. Fischer podkre­
ślił szczególnie, że Austria ma możli­
wość prowadzenia samodzielnej poli­
tyki i nie potrzebuje szukać opiekuna 
w Ameryce. Jednakże austriacka po­
lityka zagraniczna nie wiele zrobiła 
w kierunku współpracy z ZSRR. Za­
sadniczym błędem — podkreślił Fi­
scher — zagranicznej polityki Austrii 
jest jej jednostronna orientacja na 
LTSA, co w istocie doprowadziło do 
tego, że Austria stała się jedynie kar­
tą w grze polityków amerykańskich.

Sprawcy potwornej zbrodni
staną przed Sądem

W nocy z 14 na 15 sierpnia br. nie­
dobitki faszystowskiej bandy NZW, do 
konały na terenie powiatu Ostrołęka 
potwornej zbrodni. Bandyci wymordo­
wali 4-osobową rodzinę Cudnych we 
W9i Czarn^wiec, gmina Rzekuń oraz 
zamordowali 3 osoby i ciężko ranili

Gorączkowe wysiłki tureckiej dyplomacji 
w kierunku utworzenia ^Obronnego 

Bloku Bliskiego Wschodu66
W egipskich kołach politycznych 

krążą uporczywe pogłoski, że Turcja 
— działając w myśl rozkazów jej ob­
cych patronów — czyni gorączkowe 
wysiłki, by skłonić państwa arabskie 
rlo utworzenia Bloku Wschodniego, 
który by poza członkami Ligi Arab­
skiej obejmował również Iran, Turcję 
i Grecję.

Zgodnie z informacjami dzienni-1 dowymf na temat

Arabskie z drugiej strony. Roz­
mowy te miały na celu przygoto­
wanie planu, zmierzającego do u- 
tworzenia tzw. „Obronnego Bloku 
Bliskiego Wschodu".

I Zgodnie z tymi wiadomościami, egi­
pskie ministerstwo spraw zagr. usta­

nowiło specjalną komisjęt, która mia­
łaby się zająć umowami międzynaro-

4 wagony spłonęły
Katastrofa kolejowa wSzwecji

W pobliżu Gótheburga pociąg oso­
bowy zderzył się z kolejowym trans­
portem nafty. Kilka osób poniosło 
śmierć, a kilkanaście zostało rannych. 
Wagon cysterna przewrócił się na po­
ciąg osobowy i 4 wagony stanęły w 
płomieniach. (PAP).

jedną, spośród rodziny Rutkowskich, 
we wsi Borowe tejże gminy.

Władze bezpieczeństwa niezwłocz­
nie rozpoczęły dochodzenia, celem 
wykrycia sprawców zbrodni. Ostat­
nio aresztowani zostali Kamiński 
Adam „dowódca plutonu" NZW na 
gminę Rzekuń, który wydał zarzą­
dzenie dokonania morderstwa oraz 
bezpośredni mordercy: 
Czesław pseud. „Stary", 
Bolesław pseud. 
Czesław pseud. 
W najbliższym 

za swe zbrodnie 
skowym.

Kamiński 
, , Budmwski 

„Śmiały", Zięba 
„Łęk".
czasie odpowiedzą 

przed Sądem Woj- 
(PAP).

12 osób zabitych, 90 ciężko 
rannych w fabryce celulozy 

W fabryce celulozy w Raumo, w od­
ległości około 200 km od Helsinek, na­
stąpił wybuch zbiornika z płynnym 
chlorem. 12 osób poniosło śmierć, a 

Zgodnie z informacjami dzienni- dowymi na temat wspólnej otronyj9^ odnlosło ciężkie rany. Straż ognio- 
ka „Almysry' ostatnio miały miej-1 Ch-odzi tu m. in. o układ między Sta- wa n’e m09^a zwalczyć płomieni, które

Dnia 24. października 1947 r. zmarł 
nagle w Krynicy, śp.

Edmund Jurewicz
Prezes Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w ‘Międzychodzie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza, Zarząd 1 Pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska" w .Międzychodzie.
11-217

Iluminacja Zamku poznańskie po w dniu 30-lecia Rewolucji 
Październikowej

6ce nieoficjalne rozmowy w Kai-lnami Zjedn. a Filipinami. W. Bryta- 
rze między przedstawicielami Tur-jnia a Transjordanią, Arabią Saud, a 
cji i Grecji z jednej strony i j Stanami Zjednoczonymi. Gazeta „Al- 
przedstawicielami Iranu i Ligi; Miar" stwierdza, że szereg dyploma­

tów1 egipskich przebywających za gra­
nicą, ostrzegło egipskie ministerstwo 1 
spraw zagr. przed ślepym naśladowni-1 
ctwem pewnych koncepcyj w polityce 1 
międzynarodowej. (API)

Norwegia 
pragnie żyć w zgodzie 
ze Wschodem i Zachodem

Rząd norweski rozpoczął 
pertraktacje ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie wymiany 
handlowej, obejmującej m. in. 
dos‘/iwę ryb w zamian za zbo­
że radzieckie.

Podając powyższą wiadomość dzien­
nikarzom, minister spraw zagranicz­
nych Norwegii, Halvard Lange oświad­
czył, że Norwegia pragnie utrzymać 
poprawne stosunki zarówno ze Wscho­
dem jak i z Zachodem. Minister Lange 
dodał, iż jego zdaniem, deklaracja 
9 partyj jest wyrazem nieufności, jaką 
żywią narody wschodnio-europejskie 
wobec celów i zamiarów wielkich mo­
carstw zachodnich. (API).

objęły fabrykę, wobec wydobywania 
się gazów trujących. (PAP)

41180
£

Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Dyrekcji P. Z. W. S., Dyrekcji Księ­
garni „Albertlnum“ P. P. Żembrzu- 
sklrn, Współlokatorom, Dyrekcji i Ra­
dzie Zakładowej Drukarni św. Woj­
ciecha. Zw. Zaw. Prac. Przem. Poligr. 
Chórowi Drukarzy, Współpracowni­
kom oraz wszystkim Krewnym 1 Zna­
jomym składam za złożone wieńce 
i * *
i

udział w pogrzebie mego męża 
ojca naszego śp.

Stanisława Langi
serdeczne

„Bóg zapłać"
żona z dziećmi.

Za liczny udział w pogrzebie, wień­
ce i kwiaty oraz okazane współczucia
z powodu zgonu śp.

Kazimierza JanRowsKieoo 
składa Wielebnemu Duchowieństwu, 
prof. Nowakowskiemu wraz z chórem, 
Dyrekcji 1 Pracownikom Centr. Zjedn. 
Przem. Budowl. oraz wszystkim Kre­
wnym i Znajomym serdeczne

Bóg zapłać"
rodzina

ł
W dniu 8 listopada 1947 po ciężkich 

cierpieniach zmarła, śp.

z Palickich 

LuflwlKaBatKieiaiczo’X’E 
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
9 bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentar­
nej we Wronkach, o czym zawiada­
miają stroskani

synowie.
Wronki, Bytom, Gdańsk. 43188

Dnia 8. listopada 1947 r. zmarł pra­
cownik naszej instytucji śp.

Ml KUS&8TSK
Pogrzeb odbędzie się 8 listopada br. j 

o godz. 11,45 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

Cześć Jego pamięci!
Miejska Poznańska fcolej Elektryczna

Dyrekcja Rada Zakładowa j
11-229 4

i



Związek Radziecki bronić będzie interesów pokoju
-------------------- aż do ostateczności ____________

Wielka mowa min. Moiofowa w 30 rocznice Rewolucji Październikowej

3 okresy walki:
o istnienie, wolność i ndhudowe ’ u
Mówca kreśli historię pierwszego o- 

kresu, w ciągu którego Związek Ra­
dziecki został przekształcony w jedno 
z czołowych państw przemvsłowych. 
Produkcja przemysłowa ciężkiego prze­
mysłu wzrosła w tym okresie w porów­
naniu z rokiem 1913 — 12 razy, produk­
cja rolna — 2 razy. Był to — nie po­
stęp, lecz skok. Zlikwidowane zostało 
w tym czasie bezrobocie i ogromnie 
wzrosła stopa życiowa pracujących.

Okres wojny wykazał jak wielką 
jest potęga i siła państwa socjalistycz­
nego. Naród radziecki ocalił dzięki 
swej nieugiętej walce cywilizację euro­
pejską przed faszyzmem. Świat widzi 
w tym wielką zasługę narodu radziec­
kiego i iego wielkiego wodza — Stali­
na. Związek Radziecki wyszedł z tej 
wojny jeszcze bardziej wzmocniony i 
zjednoczony.

W okresie odbudowy powojennej, 
przystąpiliśmy — mówi dalej Mołotow 
— do realizacji nowego planu 5-letnie- 
go. Posuwamy się zdecydowanie na­
przód we wszystkich gałęziach przemy­
słu, gospodarki rolnej i w transporcie. 
Wzrasta wydajność naszej produkcji 
przemysłowej. W październiku globalna 
produkcja naszego ciężkiego przemy­
słu osiągnęła już przeciętny poziom 
miesięczny z J940 roku Wszystko to 
świadczy, że stworzone zostały w na­
szym kraju warunki szybkiego podnie­
sienia dobrobytu narodu i dalszego 
wzmocnienia potęgi państwa radziec­
kiego.

Rekordy produkcji
W bohaterskim wysiłku naród nasz 

realizuje postawione przez Stalina za­
danie, odbudowy zniszczonych tere­
nów, odbudowy przedwojennego po­
ziomu przemysłu i rolnictwa, i przekro­
czenia tego poziomu. W gospodarce 
rolnej pierwszy rok planu 5-letniego 
bvł ciężki z powodu suszy, jednakże 
kraj nasz szybko, przezwyciężył wyni­
kające stąd trudności i zbiory tego­
roczne przewyższają zesz.łoroęz.re o 
58%. W przemyśle plan zeszłoroczny 
wykonany został w 96%, w roku bie­
żącym przemysł radziecki wykonuje 
plan z nadwyżką. W ciągu pierwszych 
dziewięciu miesięcy plan wykonano w 
103%. W roku bieżącym będą nadro­
bione braki roku ubiegłego i plan pier­
wszych dwóch lat pięciolatki będzie 
wykonany w całości.

Porównanie Związku Radzieckiego 
ze starą Rosją carską, która nie mogła 
się oprzeć, ani imperializmowi japoń­
skiemu, ani hordom Wilhelma, wyka­
zuje naocznie, że

ludowa rewolucja, kierowana przez 
partię Lenina—Stalina przekształciła 
kraj w wielkie i przodujące mocar- 

, stwo.
Związek Radziecki zawdzięcza swą 
wielkość rewolucji socjalistycznej i 
wielkość tę uznają dzisiaj narody ca­
łego świata. Gdyby bolszewicy nie 
wyrwali przed 30 laty władzy z rąk 
popleczników burżuazji, kraj nasz, pod­
kreśla Mołotow. utraciłby niepodle­
głość i musiałby nędznie wegetować.

Co może socjalizm
Minister Mołotow porównuje dalej 

rozwój Związku Radzieckiego w okre­
sie między wojnami z rozwojem Anglii 
i Francji. W okresie tym przemysł an­
gielski i francuski dreptał na miejscu, 
przeżywając wprawdzie w poszczegól­
nych latach pewien rozwój, lecz czę­
ściej jeszcze przeżywając lata stagna­
cji i upadku. Przemysł radziecki w tym 
czasie zwiększył się prawie dwunasto- 
krotnie. Ta uderzająca różnica wynika 
z faktu, że przemysł i cala gospodarka 
narodowa ZSRR zbudowana jest na 
fundamencie socjalizmu, gdy gospodar­
ka Anglii i Francji jest gospodarką ka­
pitalistyczną. Fundament socjalizmu w 
Związku Radzieckim wzmacnia się z 
każdym dniem, filary zaś społeczeń­
stwa kapitalistycznego w Europie są 
na wskroś przegniłe.

Obecnie, jak nigdy przed tym moż­
na ocenić jak bardzo dojrzały prze­
słanki socjalizmu w naszym kraju już 
przed 30 laty, wywodzi dalej Mołotow. 
Wówczas, przed 30 laty Lenin podkre­
ślał, że w istniejących warunkach hi­
storycznych —
nie można posuwać się naprzód nie 

czyniąc kroków w kierunku socjalizmu 
i że dojrzały już materialne przesłanki 
do socjalizmu. Materialne warunki do 
przeobrażeń socjalistycznych wów­
czas, przed 30 laty, były w Anglii i 
Francji w nie mniejszym stopniu doj-

Na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów' Pracujących minister spraw zagranicznych 
Mołotow’ wygłosił przemówienie, poświęcone 30 rocznicy Rewolucji Październikowej.

Radosne uczucia z powodu zwycięstwa socjalizmu w naszym kraju — mówi minister Mołotow — prze­
żywają dziś nie tylko ludzie Związku Radzieckiego, ale i narody przyjaznych nam krajów oraz miliony 
ludzi w krajach kapitalistycznych i w krajach kolonialnych. Wrogowie nasi przepowiadali, że władza 
radziecka nie utrzyma się długo. Jednakże bolszewicy nie przelękli sie tych przepowiedni i zbudowali 

w ciągu 30 lat państwo socjalistyczne.

rzałe, aniżeli w naszym kraju. Jednak-lnie wystarczą do rozwiązania proble- 
że. podkreśla Mołotow — jak wiado-lmów, których rozwiązanie stało się już 
mo, same tylko warunki materialne 'historyczną koniecznością.

Kraje nowej demokracji
Druga wojna światowa zadała Ijego pozycję w Europie. Kraje no- 

systemowi kapitalistycznemu nowy wej demokracji, Jugosławia, Pol- 
cios i jeszcze bardziej podważyła ska, Rumunia, Bułgaria, Czecho-

Przechodząc do zagadnienia „Związ­
ku Radzieckiego i współpracy między­
narodowej" Mołotow stwierdza, że od 
pierwszego dnia swojego istnienia, 
Związek Radziecki zajął szczególne 
miejsce na arenie międzynarodowej, 
stając na czele walki o pokój. Lud ra­
dziecki obronił swój kraj przed szere­
giem interwencyi wojskowych, za któ­
re odpowiedzialność ponoszą imperia­
liści Anglii i Franco, ich amerykańscy 
i japońscy sojusznicv oraz Ich wasale. 
Lud radziecki obroni’ swą niepodle­
głość i wkroczył na drogę zwycięskie­
go i pokojowego budownictwa socja­
lizmu. Mołotow przypomina, że kno­
wania przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu nie zakończyry się wówczas. 
Imperialiści robili wszystko ażeby uda­
remnić budownictwo pokojowe. Anglia 
i Francja poleczyły się z faszystowski­
mi Włochami i zawarły ^aniebny u-

Nowa religia:
w'ara w tajemnicę bomby atomowej

Zgodnie z tą polityką pokojową 
Związek Radziecki jest za wszechstron­
nym rozwodem wsnótpracy międzyna­
rodowej. Radziecki Minister Spraw Za­
granicznych przypomina znaną wypo- 
dzież Stalina w rozmowie ze Stasse- 
nem. — Skoro dwa odmienne systemy 
mogły współpracować ze sobą, pod­
czas wojny, czemuż nie mogą one 
współpracować w czasie pokoju, pytał 
wówczas Stalin. Mołotow stwierdza 
dalej: Związek RadzieqJ<i prowadził i 
prowadzi niezmiennie politykę pokoju 
i współpracy międzynarodowej. Tak 
też kształtuje sie stosunek Związku Ra­
dzieckiego do wsłystkich krajów, wy­
kazujących pragnienie 
Polityce tej przeciwstawia sie polityka 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii. Sprawy wewnętrzne wywołują w 
kierowniczych kołach Ameryki silny 
niepokój, zwłaszcza w obliczu zbliżają­
cego się kryzysu, stąd wielka ilość 
planów ekspansji gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych, opartych na agresyw­
nych planach militamo-politycznych

współpracy.

Agresywne czołówki miliarderów
Minister Mołotow omawia dalej 

sprawę podżegaczy wojennych. Wbrew 
piotestom amerykańskich i innych eks- 
pansjonistów, Zgromadzenie Generalne 
ONZ przyjęło, z wielkim trudem decy­
zję potępienia propagandy nowej woj­
ny. Dyskusja dowiodła jednak, że na­
leży jeszcze bardziej wzmóc walkę 
rzeciwko podżegaczom wojennym i ich 
protektorom, spełniającym wolę agre­
sywnej czołówki miliarderów. Monopo­
listyczny kapitał amerykański zebrał 
olbrzymie zyski w czasie wojny i zu­
żywa je teraz dla wywarcia nacisku na 
szereg krajów. Ludzie ci pragną wy­
korzystać koniunkturę wojenną, ale in­
teresy narodu różnią się od interesów 
podżegaczy do nowej wojny światowej. 
Amerykański imperializm dąży do wy­
korzystania trudności powojennych nie­
których państw dla narzucenia im swej 
woli i do utorowania drogi dla pano­
wania światowego Stanów Zjednoczo­
nych. Nie usprawiedliwia to nadziei na 
możliwość uniknięcia narastających 
trudności wewnętrznych, uniknięcia 
głębokiego kryzysu gospodarczego 
i zapobieżenia coraz bardziej za­
ostrzającemu się podziałowi Stanów

0 zjednoczenie wszystkich sil demckratycznych
Na przykładzie zagadnienia niemiec­

kiego, mówi dalej Mołotow, widzimy 
jak dalece różnią się zasady polityki 
amerykańsko-angielskiej od zasad po­
lityki radzieckiej. Polityka brytyjska i 
amerykańska przesiąknięta jest du­
chem imperializmu, Związek Radziecki 
stoi na pozycjach demokratycznych. 
Związek Radziecki i inne kraje demo­
kratyczne pragną pokoju i współpracy 
międzynarodowej.

Obrona pokoju
skłonić fa- 
napaści na

kład monachijski z Niemcami hitlerow­
skimi by jak najszybciej 
szystów niemieckich do 
Związek Radziecki

Przeliczyli się jednak 
anglo-francuscy. Kiedy po 
Niemcy na ZSRR ożywiły 
dzieje wrogów Związku Radzieckiego. 
Mołotow cytuje głosy angielskie i a- 
merykańskie, wypowiadane już w cza­
sie trwania działań wojennych i wyra­
żające życzenie by armie radzieckie i 
niemieckie wyczerwałv się nawzajem.. 
W „New York Times” w czerwcu 1941 
roku można było przeczytać wynurze­
nia znanej osobistości amerykańskiej: 
„Jeżeli zobaczymy, że Niemcy wygry­
wają, będziemy musieli dopomóc Rosji, 
jeżeli jednak będzie wygrywała Rosja, 
będziemy musieli dopomóc Niemcom". 
W podobnym duchu pisał brytyjski mi­
nister Mur-Brabazon.

imperialiści 
tym napadli 
się znów na-

i
imperializmu amerykańskiego. Nie czy­
ni się tajemnicy z faktu, że Stany Zje­
dnoczone, często wspólnie z Anglią za­
kładają wciąż nowe bazy wojenne, 
morskie i lotnicze, dostosowując wręcz 
całe państwa, zwłaszcza położone w 
pobliżu Związku Radzieckiego, do tych 
celów. Istnienie w dalszym ciągu połą­
czonego brytyjsko - amerykańskiego 
sztabu wojskowego ma również służyć 
dla straszenia nową wojną. W kołach 
ekspansionistycznych Ameryki rozpo­
wszechniła się nowa religia, obok nie­
wiary we własne siły* wewnętrzne — 
wiara w tajemnicę bomby atomowej, 
jakkolwiek tajemnica ta nie istnieje już 
od dawna, stwierdza wśród grzmotu o- 
klasków i ogromnej owacji minister 
Mołotow. Imperialiści nie chca dopuś­
cić do tego, aby ONZ powzięła decy­
zję o zakazie broni atomowej, chociaż 
narody Ameryki i Anglii są nie mniej 
niż inne narody zainteresowane w tym 
zakazie. Fakt ten okrywa imperiali­
stów hańbą i kieruje przeciw nim u- 
czciwych ludzi wszystkich narodów.

Zjednoczonych na dwie grupy, flrupę 
imperialistyczną i grupę demokratycz­
ną, do której należy przyszłość. Zaku-

Nierozwiązane zagadnienie Niemiec
Mołotow omawia dalej zagadnienie 

niemieckie. Gdyby Ameryka i Anglia 
trzymały się w latach powojennych za­
sad uchwalonych w Jałcie i Poczda­
mie, wówczas współpraca między ZSRR 
a tymi krajami dałaby i teraz dobre wy­
niki. Stany Zjednoczone I Anglia od­
stąpiły jednak od tych zasad demo­
kratycznych i naruszyły postanowienia 
powzięte wspólnie. Strefy okupacyjne 
angielska i amerykańska zostały połą­
czone i prowadzona tam jest jedno­
stronna polityka, niezależnie od Rady 
Kontroli. Wytworzyła się sytuacja, 
wskazuje dalej Mołotow, w której ist­
nieje obszar dwustrefowy oraz inne 
strefy. Związek. Radziecki uważa za 
konieczne, aby postanowienia jałtań­
skie i poczdamskie, przewidujące przy­
wrócenie Niemiec, jako jednolitego 
państwa demokratycznego, zostały 
wprowadzone w życie. Państwo nie-

W obecnych warunkach potrzeb­
ne jest zjednoczenie wszystkich sił 
obozu demokratycznego i antyim- 
perialistycznego w Europie i poza 
Europą, dla stworzenia nieprze­
zwyciężonej bariery przeciwko im­
perializmowi i agresji. Zjednoczenie 
sił demokratycznych złączy narody 
w armię tak potężną jakiej nie może

Słowacja, Węgry, Albania, dokona­
ły śmiałych przeobrażeń demokra­
tycznych. Kraje te kroczą do socja­
lizmu swoimi samodzielnymi dro­
gami, broniąc swej niepodległości 
narodowej przeciwko usiłowaniom 
imperialistów zagranicznych opa­
nowania tych krajów i narzucenia 
im swej woli.

i '

ZSRR, Anglia i Stany Zjednoczone sku­
tecznie współpracowali w wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi — stwierdza 
dalej Mołotow Skoro tylko zakończy­
ła się wojna. Związek Radziecki przy­
stąpił do pracy pokojowej, stawiając 
sobie zadania obliczone na kilka okre­
sów pięcioletnich. Stalin postawił pro­
gram podwyższenia poziomu przemy­
słu trzykrotnie w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym. Świadczy to jak 
bardzo Związek Radziecki jest zainte­
resowany w długotrwałym pokoju. 
Wszyscy szczerzy przyjaciele pokoju, 
ci zaś stanowią ogromną większość 
wśród ludu każdego kraju, mogą pole­
gać na tym, że

Związek Radziecki będzie bronił aż 
do ostateczności interesów poko?L’

Tym niemniej •światow ego, oświadcza Mołotow'.

sy imperialistów są bezgraniczne i dla 
osiągnięcia swych celów gotowi są oni 
zdeptać żelazną stopą prawa demokra­
tyczne w swoim kraju i suwerenne 
prawa innych państw.

Doświadczenie Niemiec nie na­
uczyło widocznie niczego tych 
którzy dążą obecnie do panowania 
nad całym światem. Panujące koła 
Ameryki i Anglii stoją na czele 
międzynarodowej grupy, która po­
stawiła sobie za cel — umocnienie 
kapitalizmu i ustanowienie pano­
wania tych krajów nad innymi na­
rodami. Przewodzą one siłom im­
perialistycznym i antydemokra­
tycznym, przy czynnym współ­
udziale pewnych przywódców so­
cjalistycznych w szeregu krajów 
europejskich.

Polityka Związku Radziec­
kiego opiera się na wręcz 
przeciwnych zasadach, na za­
sadach poszanowania suweren­
ności małych państw i niemie- 
szania się w wewnętrzne spra­
wy innych narodów.

mieckie musi być oczywiście pań­
stwem demokratycznym i nie może sta­
nowić niebezpieczeństwa dla' innych 
narodów, miłujących pokój.

Charakteryzując obecny plan anglo- 
amerykański w sprawie Niemiec Mo­
łotow stwierdza, że opiera się on na 
następujących przesłankach: uspakaja­
nia ludności strefy anglosaskiej przy 
pomocy jałmużny, oparcia się o daw­
nych niemieckich kapitalistów, którzy 
stanowili podporę Hitlera, aby przy ich 
pomocy — wykorzystać anglosaski ob­
szar dwustrefowy wraz z Zagłębiem 
Ruhry, jako groźbę przeciwko tym kra­
jom, które nie okazują niewolniczej u- 
ległości wobec anglo-amerykańskich 
planów panowania w Europie.
Awanturnicze te plany, stwierdza da­
lej Mołotow, nie doprowadzą do r’ ~e- 
go dobrego i zostaną odrzucone przez 

demokratyczną Europę.

mieć imperializm, zaprzeczający 
prawom demokratycznym narodów 
i budujący swe plany na pogróż­
kach i polityce aw’antur. Niepokój 
wzrasta w szeregach imperialistów, 
którym grunt się chwieje pod no­
gami. S»*v demrRracii i socjalizmu 
wzrasłr'ą i wzmacniają się z każ­
dym dniem.

Mamy przed sobą w obecnej chwili 
zadanie zjednoczenia wszystkich sił 
antyimperialistycznych t demokratycz­
nych. Trzeźwy stosunek do sprawy do­
wiedzie, mówi Mołotow, że w chudli 
obecnej awantury imperialistyczne sta­
nowią niebezpieczną grę losami kapi­
talizmu. Niektórzy ministrowie i sena­
torzy może tego nie rozumieją. Lecz 
jeżeli antyimperialistyczny i demokra­
tyczny obóz zjednoczy swe siły i wy­
korzysta wszystkie swe możliwości, to 
imperialiści będą się musieli stać bar­
dziej rozsądnymi i zachowywać się 
spokojniej. Należy sądzić, że kapita­
lizm nie jest zainteresowany w przy­
śpieszeniu swei własnej katastrofy — 
stwierdza Mołotow.

Na iłrorize tto postępu
Wstępując w 31 rok Rewolucji, 

wywodzi dalej Mołotow, spoglądamy z 
zadowoleniem na przebytą drogę i ze 
spokojem patrzymy w przyszłość. Jed­
nym z najważniejszych osiągnięć na­
szej Rewolucji jest rozwój ideow” na­
szych ludzi — jako patriotów radziec­
kich. Oblicze ideowe ludzi radzieckich 
przejawia się przede wszystkim w 
świadomym stosunku do pracy. Moło­
tow mówi o olbrzymim rozwoju współ­
zawodnictwa pracy oraz o nowych je­
go formach, o zobowiązaniach do wy­
konania przedterminowego rocznych 
planów produkcji i planu pięcioletniego 
jako całości. Dostawy zboża będą w 
tym roku wykonane przed terminem i 
państwo otrzyma tyle zboża, ile otrzy­
mywało w najlepszych latach przed­
wojennych mimo, że obszar zasiewów 
i wyposażenie techniczne są mniejsze 
niż przed wojną. Zwycięstwo nad hitle­
ryzmem było wyrazem i wynikiem pa­
triotyzmu radzieckiego. Mamy obecnie 
olbrzymie możliwości prowadzenia po­
myślnej walki z resztkami pozostałości 
kapitalizmu w .świadomości ludzkiej. 
W kraju naszym, stwierdza Mołotow, 
komunizm jest źródłem natchnienia do 
ofiarnej pracy i bohaterskiej walki. 
Ludzie radzieccy zdecydowani są pod­
dać bezwzględnej krytyce wszelkie 
przejawy uwielbiania i służalczości wo­
bec Zachodu i jego kapitalistycznej 
kultury. W ciągu tych 30 lat drogę na­
szą oświecały idee marksizmu i leni- 
nizmu. Partia bolszewicka, która o- 
czyściła swoje szeregi od wrogich a- 
gentur, stała się wielką siłą, wyrazem 
moralno-politycznej jedności naszego 
narodu, kroczącego naprzód ku społe­
czeństwu komunistycznemu.

Pod przewodem Stalina partia 
wskazuje drogę do powszechnego 
pokoju, do obalenia niewoli kapi­
talistycznej, do wielkiego postępu 
ludzkości.

Wszystkie drogi 
prowadzą do komunizmu

Doświadczenie wykazało, że współ­
czesny ruch komunistyczny rozwinął 
się i okrzepł w wielu krajach tak dale­
ce, że nie można nim kierować z jed­
nego ośrodka. Jest to jeden z donio­
słych sukcesów. Ale jednocześnie do­
świadczenie wykazało, że partie komu­
nistyczne winny mieć organ umożliwia­
jący dokonywanie wymiany poglądów, 
i w razie konieczności koordynowanie 
działalności we wzajemnym porozumie­
niu. Partia bolszewicka wita te poczy­
nania partyj komunistycznych i życzy 
im pełnego sukcesu.

Zjednoczone siły demokracji i 
socjalizmu w Europie i poza jej 
granicami są obecnie bez porówna­
nia potężniejsze niż przeciwstawia­
jące się im antydemokratyczne siły 
obozu imperialistycznego. Kapita­
lizm stal się hamulcem postęp” 
ludzkości, a awanturnicza polityka 
imperializmu stanowi główne nie­
bezpieczeństwo dla miłujących po­
kój narodów. Rewlucja Październi­
kowa otworzyła oczy narodom nn 
fakt, że zbliża się ku końcowi wi<; 
kapitalizmu i że otworem stoi dro­
ga do pokoju i postępu. Rozpaczh- 
we wysiłki imperialistów me uratu­
ją kapitalizmu od nadciągającej za­
głady.

Mołotow stwierdza — żyjemy w 
wieku, w którym wszystkie drogi 
prowadzą do komunizmu.

Lenin wyprowadził nasz kraj na 
drogę socjalizmu, wolności i szczę­
ścia ludzkości. Drogą tą prowadzi 
nasz naród dalej Stalin.

Mołotow zakończył swoje przemó­
wienie entuzjastycznie podchwyć? ' n 
okrzykiem na cześć 30 rocznicy ’. .iel- 
kięj Socjalistyczne] Rewolucji Paź­
dziernikowej.
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Przemó wienie ministra Minca w 30 rocznicę Rewolucji Październikowej

„Zebraliśmy się tutaj — oświadczył 
minister Minc — w 30-tolecie Wielkiej 
Rewolucji Październikowej nie tylko 
aby uczcić święto potężnego i przy­
jaznego nam państwa, ale jednocze­
śnie po to by uczcić rocznicę gigan­
tycznego, przełomowego wydarzenia 
historycznego, którego znaczenie prze­
rasta granice Związku Radzieckiego i 
w ciągu 30 lat trudów i zwycięstw 
promieniuje na cały świat.

Trzydzieści lat temu lud Rosji pod

Z okazji 30-tej rocznicy Rewolucji Październikowej odbyła się w Warszawie uroczysta akademia z 
udziałem Prezydenta Rzeczypospolitej i członków Rządu.

Wobec licznie zebranych przedstawicieli świata pracy i partyj politycznych — minister przemysłu i 
handlu Hilary Minc wygłosił przemówienie, którego streszczenie podajemy poniżej:

Inych Polska powstała jako państwo 
niepodległe i odrodzone dzięki^ zwy-

| dowej na nowych podstawach. W roku 
: 1924 śmierć wyrywa Lenina z szere­
gów i dzieło jego przejmuje najbliż- 

____ ___ _________ [szy towarzysz y Stalin (oklaski, okrzy- 
wodzą wielkiego Lenina rozbił zniena- ki, niech żyje wódz narodów słowiań-1 
widzony ustrój obszarniczo-kapitali- 'skich Generalissimus Stalin). Odoudo- 
6tyczny — dawną Rosję — więzienie i wa trwa pomimo gróźb, prowokacji,] 
narodów i przystąpił do budowy no-i presji dyplomatycznej, działalności ob-! 
wego życia.________________________ icych wywiadów, sabotażu. Mimo wszy-!

Minister przypomina kolejne etapy [ stkic^ przeciwieństw odradza się ra- 
" -J---- *- ’• • ... dziecka gospodarka.

Lata 1928 —' 1933. Pierwsza stali­
nowska pięciolatka, pierwsza część 
wielkiego pjlanu budowy ustroju so­
cjalistycznego — planu przekształcenia 
kfraju zacofanego w kraj przodujący, 
rolniczego w pizemysłowy. Wyrasta<ą| 
giganty przemysłowe, traktory i kom- [ 
bajny wych >dzą na niezmierzone po­
la Powstają tysiące szkół, irfstytutów, 
uniwersytetów. Nie zmniejsza się je­
dnak presja zagranicy Mimo ciągłych 
trudności i ten okres kończy się zwy­
cięstwem.

trudnych walk i zmagań: lata 1918— 
1921. Wojna domowa, interwencja, blo­
kada, głód. Międzynarodowy kapita­
lizm nie ohce uznać, że jest kraj, który 
zdecydował wyłamać 9ię spod jego 
władzy Japończycy, Ameykanie 
Anglicy, Francuzi, Serbowie, Grecy, 
biali generałowie rosyjscy, marsz Pił­
sudskiego na Kijów — wszystkie te 
niewidziane w histori trudności, ro­
botnik i chłop rosyjski zwycięsko prze­
łamuje.

Lata 1921 — 1928. Trudy i znój od­
budowy. Odbudowy gospodarki naro-

Lata 1933 — 1938 Druga zwycięska 
pięciolatka. Nowe gigantyczne budowy 
przemysłowe. Marsz naprzód rolnictwa. 
Dalsza rozbudowa kultury. Zanika po­
dział na s‘are k.asy społeczne, powsta- 
je nowa związana z ustrojem inteligen­
cja. Rozwój gospodarczy i polity :zny 
znajdują wyraz w nowej konstytucji. 
Ale jednocześnie w Niemczech, Wło­
szech, Japonii wyrasta nowe niebezpie­
czeństwo. Wyhodowany przez nie­
mieckich i anglosaskich kapitalistów 
Hitler, zagarnia władzę. Związek Ra­
dziecki czyni wszystko aby zachować 
■spokój, ale dla obrony światowego ka­
pitalizmu postanowiono pozwolić na 
rozwój hitleryzmu — żandarma Euro­
py. Zajęcie Nadrenii i łamanie trakta­
tu wersalskiego, odradzanie się armii 
niemieckiej, zajęcie Austrii, zduszenie 
bohaterskiej ludowej Hiszpanii, zaję­
cie Sudetów, Pragi, Kłajpeda — oto 
etapy rozwoju hitleryzmu, na które 
świat zachodni patrzał przez palce.

Waża się losy świata 
[front. 22 doborowe dywizje niemiec-J 
'trio rryc-taia ntrainno i rin«7r-zotnio 7ni-

Nadchodzi rok 1939. Proponowany! 
Polsce przez Związek Radziecki so­
jusz obronny odrzuca Beck zachęcony 
przez mocarstwa zachodnie. Pierwsze­
go września bomby niemieckie spa­
dają na polskie miasta. Po kolejnych 
zwycięstwach Hitlera, cała niemal Eu­
ropa znajduje się pod jego żelazną 
stopą. Związek Radziecki w przewidy­
waniu nieuniknionego starcia gromadzi 
siły, szykuje obronę i ofensywę. 22 
czerwca 1941 r. Hitler napada na ZSRR.

W bohaterskich latach 1941 — 1945 
ważą się losy świata. Jeżeli upadnie 
Związek Radziecki — upadnie kultura 
i cywilizacja świata , Niemcy idą na­
przód, znacząc swą drogę setkami ty­
sięcy ofiar. Gdy zbliżają się do Mos­
kwy — rozpoczyna się zwycięska 
kontrofensywa radziecka. Po nowej o- 
fensywie hitlerowskiej na Kaukaz i 
Wołgę następuje epopea Stalingradu. 
Miliony ludzi na całym świecie z naj­
wyższym przejęciem czekają na wynik 
zmagań armii radzieckiej otoczonej 
nad Wołgą żelaznym pierścieniem 
niemieckim. Bohatersko pracuje ra- 

> dziecki przemysł. Nowa broń idzie na

front. 22 doborowe dywizje niemiec-l 
kie zostają okrążone i doszczętnie zni­
szczone. Przez Wołgę, Don, Dniestr, 
Dniepr, Bug, Wisłę, Odrę, Szprewę i 
Łabę idzie naprzód armia mścicieli i 
wyzwolicieli. A na* zachodzie trwa dy­
skusja, jak najłatwiej odroczyć drugi 
front i przedłużyć wojnę. Dopiero gdy 

.losy wojny były jpż przesądzone, gdy 
jasnym było, że zwycięska armia ra­
dziecka dojdzie do Berlina, dopiero 
wtedy odbyło się lądowanie we Fran­
cji.

Armia radziecka idzie niepowstrzy­
manie naprzód i 9 maja 1945 r. Niem- 
my, podpisują akt kapitulacji przed ra­
dzieckimi dowódcami. Faszyzm, hi­
tleryzm, największe niebezpieczeństwa 
w dziejach ludzkości legły zdruzgo­
tane. Związek Radziecki wyszedł zwy­
cięsko z najtrudniejszego egzaminu ze 
strasznej wojny.

Lata 1945 — 1947, lata powojenne. 
Z energią i ofiarnością dźwiga naród 

, radziecki zrujnowane tereny swojego 
kraju i szybko pomnaża swą potęgę 
gospodarczą.

re skończyły się tragicznym 
1939 roku.

Tak wygląda powiązanie 
nia niepodległości Polski z 
mi Rewolucji Listopadowej 
pierwszej wojny światowej.

Potężna ostoja pokoju
Ale nie opadły jeszcze dymy wojenne, 
a już zaczyna się knucie nowych zbro­
dni. Imperializm dąży do panowania 
nad światem. Podeptane zostają tehe- 
rańskie, jałtańskie, poczdamskie umo­
wy, opierające się na zgodnej współ­
pracy wielkich mocarstw. Po śmierci 
prez. Roosevelta zaczyna się okres 
szantażu atomowego i dolarowego. 
Niemcy usiłuje się przekształcić w ba­
stion imperializmu. W tym okresie 
Związek Radziecki trzyma straż w Ber­
linie i nad Łatą i demaskuje podżega­
czy wojennych. Ale Związek Radziec­
ki nie jest już sam jak w epoce Mo­
nachium. Druga wojna światowa przy­
niosła likwidację systemu imperiali­
stycznego na terenach środkowej i po­
łudniowej Europy, gdzie rosną demo­
kracje ludowe. Miliony ludzi stoją o- 
bok Związku Radzieckiego w jego wal­
ce o pokój. W orędziu na 800-lecie 
Moskwy pisał Józef Stalin: „Zasługa 
Moskwy polega na tym, że bezustannie! 
demaskuje ona podżegaczy wojennych chwili zagadnienie niepodległo; 
i skupia pod sztandarem pokoju wszy- ski w powiązaniu z problemem 
stkie miłujące pokój narody. Wiado- kiej Rewolucji Październikowej, 
mo, że miłujące pokój narody z otu- ster cytuje słowa Engelsa:

cięstwu Armii Radzieckiej, dzięki so­
juszowi Wojska Polskiego z Armią Ra* 
dziecką i ich błyskawicznemu mar­
szowi, dzięki niezłomnej postawie na­
rodu podczas okupacji, dzięki uzyska­
niu granic zachodnich, dzięki uwolnie­
niu się od kapitału zagranicznego — 
dzięki możności kroczenia własną, 
polską drogą rozwojową. Nie ma dziś 
miejsca w Polsce na orientację anty­
radziecką, bo orientacja taka to orien­
tacja przeciw polskiej niepodległości. 
Nad stosunkami polsko-radzieckimi 
ciążą setki lat waśni, walk, wzajemnych 
niesprawiedliwości. Rewolucja Listo­
padowa w Rosji i głębokie zmiany 
ustrojowe w Polsce stworzyły pods‘a- 
wę do szybkiego przezwyciężenia tej 
ciężkiej i trudnej przeszłości.

Chciano spekulować na tradycjach 
historycznych i ukuć z nich oręż prze­
ciwko radziecko-polskiemu braters.wu. 

Oparcie i Ale nasz naród okazał się mądrym na- 
" ___ Ii

1 antyradzieckim gruncie kończą i nas 
; bankructwem otoczonym hańbą i po- 
I gardą.

W całym narodzie ugruntowuje się 
ijako jasne i zrozumiałe prorocze 

tej [-twierdzenie Engelsa: „Niepodległość 
antysowiecką,1 Polski i rewolucja w Rosji warunkują 

[jedno drugie".

Siły pokoju opierają sio 
na pobożnych podstawach

Dziś najgorętszym pragnieniem mi-[Związku Radzieckiego, rosnąca siła 
lionów ludzi na całym świecie jest po- [ demokracyj ludowych, setki milio- 
kój. Po mękach i ofiarach wojny lu-[nów szarych ludzi pragnących pokoju 
dzie chcą żyć, radować się, budować! w Europie i za oceanem. Te 9iły kon- 
kroczyć naprzód. Pokój jest jednak za-; solidują się wokół największego szcze- 
grożony przez podżegaczy wojennych,'rze pokojowego państwa, Związku Ra­

dzieckiego.
W 30 rocznicę Wielkiej Listopado­

wej Rewolucji — kończy Minister — z 
[Warszawy, zdruzgotanej przez wojnę, 
|z Warszawy odbudowującej się w cię- 
i żkim znoju z gruzów, przesyłamy ser- 
| deczne, polskie jx>zdrowienia Moskwie 
| ostoi pokoju i Józefowi Stalinowi, wo­
dzowi światowego pokoju (huczne 
oklaski). Przesyłając te pozdrowienia, 
wierzymy niezłomnie, że walka o po­
kój światowy zostanie wygrana, a wraz 
z nią zostanie wygrana walka o utrwa­
lenie naszej niepodległości i możliwość 

j szczęśliwego rozwoju naszą narodową 
polską drogą.

minuta ciszy). Gdy krwawym wysiłkiem 
Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego' 
Niemców wypędzono, stanęło zagaid-' 
nienie jaką Polska ma być i jakie bę-] 
dą jej granice. Była alternatywa Pol-[ 
ski okrojonej, niezdolnej do życia i al­
ternatywa Polski wielkiej i mocnej, o-, 
partej na Odrze, Nissie i Bałtyku. Nie! 
trzeba już przypominać, kto był prze-| 
ciwko naszym granicom zachodnim, a 
kto był za nimi.

Każdy już prawie dziś rozumie, że 
bez oparcia o Związek Radziecki nie­
możliwe było osiągnięcie przez Pol-I 
skę wyzwolenia gospodarczego, niepo­
dległości gospodarczej, które dały nam 
wielkie reformy ustrojowe. C 
o Związek Radziecki dało nam możność • rodem i dlatego ci, którzy stawali na 
odbudowania kraju drogą którą uwa­
żaliśmy za najlepszą i najsłuszniejszą 
—• naszą polska drogą.

Nie było by niepodległości Polski w 
1918 r. bez zwycięstwa Rewolucji Li­
stopadowej. Po zaprzepaszczeniu 
niepodległości przez 
zbrodniczą politykę menerów sanacyj-Ijedno drugie".

wrześniem

zagadnie- 
problema- 
w okresie

Polska droga odbudowy
Minister przedstawia następnie za­

gadnienie to po drugiej wojnie świa­
towej: „Trzeba sobie zdawać sprawę, 
że losy Polski zależały od tego kiedy 
i jak będzie wygrana wojna; przedłu­
żenie jej musiało oznaczać wygubienie 
milionów Polaków, zniszczenie gospo­
darcze Polski i ruinę jej terytorium. 
Związek Radziecki swym szybkim mar­
szem przez ziemie polskie uratował 
Slą9k, centrum przemysłu polskiego i 
miliony polskich istnień. Dziś chylimy 
głowy przed setkami tysięcy radziec­
kich żołnierzy, którzy legli za swoją 
i naszą Ojczyznę na naszej ziemi (ze­
brani powstają z miejsc — następuje

którzy chcieliby złamać suwerenność 
narodów, zbudować imperium świato­
wego kapitału, którego zbrojnym ra­
mieniem w Europie byłyby Niemcy. Dla 
nas realizacja tych zamiarów oznacza­
łaby niebyt narodowy, to też całym 
sercem jesteśmy z tymi, którzy groma­
dzą siły do^walki o pokój.

Zastraszanie bohaterów Stalingradu 
i Leningradu, partyzantów Marszałka 
Tito, partyzantów Lubelszczyzny i Kie­
leckiego, żołnierzy I Armii — z góry 
skazane jest na niepowodzenie. Straszą 
nas jeszcze bombą atomową, która — 
przestała już być tajemnicą. Siły po­
koju opierają -się na potężnych pod­
stawach. Reprezentuje te siły potęga

Depesze w rocznice Rewolucji Październikowej
W dniu Święta Narodowego Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
w 30 rocznicę Rewolucji Październiko­
wej, przesłane zostały do Moskwy na­
stępujące depesze:

Do Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR p. N. M. 
Szwernika, Moskwa.

Z okazji 30-lecia Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji proszę przyjąć najgorętsze 
pozdrowienia od Rzeczypospolitej Pol­
skiej i najserdeczniejsze życzenia od na­
rodu polskiego.

Z uczuciem głębokiej radości i przy­
jaźni naród polski uczestniczy w wiel­
kiej uroczystości narodów Związku Ra­
dzieckiego, świętujących 30-letni jubi-

chą spoglądają na Moskwę, jako na 
stolicę wielkiego pokojowego państwa 
i potężną ostoję pokoju".

Każdy z nas wie i czuje, jak głę­
boko te słowa odtwarzają rzeczywi­
stość. Każdy z nas wie i czuje, że 
Moskwa dziś święci swe wielkie 
święto przede wszystkim, jako potę­
żna ostoja światowego pokoju.

Lata 1917—1947, — 30 lat zwycięskiej 
walki o nowy ustrój, 30 lat zwycięskiej 
walki o wolny rozwój • człowieka, 3Ó 
lat walki z czarnymi siłami reakcji, 
30 lat walki o pokój, 30 lat zmagań, 
znojów, ofiar, walk, trudów, poświę­
ceń i wielkich wyzwolicielskich histo­
rycznych zwycięstw, 30 lat górnych i 
chmurnych, wielkich i dumnych, 30 leusz historycznego zwycięstwa, które 
zwycięskich lat — taki jest bilans o-1zapoczątkowało nowe drogi w rozwoiu 
kresu, który zaczął się w jesienną noc i kraj$, dało początek nowej epoce twór- 
z 6 na 7 listopada 1917 r., szturmem na czego i kulturalnego rozkwitu w życiu

■ Pałac Zimowy, (oklaski).
i Dla nas najistotniejsze jest w tej 

iści Pol- 
l Wiel- 
, Mini-

ćć Polski i Rewolucja w Rosji 
warunkują jedna drugą"

Historia Polski w XIX i XX wieku 
wskazuje jak słusżne i prorocze były 
te słowa. W ciągu całego niemal XIX 
wieku trzyma mocno Polskę w łapach 
carat. Gdy naród polski zrywa się do 
walki w roku 1831 i 1863 nie widzi 
pomocy ani z Londynu ani z Paryża. 
W roku 1905 gdy rewolucja wstrząs­
nęła podstawami caratu i mocno od­
biła się w bohaterskiej walce klasy 
robotniczej w Polsce — kapitaliści 
zachodni nie interesują się niepodległo­
ścią Polski 
pitałów w

Po roku 
towej nie 
zachęty z

lecz zagrożeniem swych ka- 
Polsce i Rosji.
1914, w czasie wojny świa- 
słyszeliśmy również słowa 

. , _ zachodnich stolic. Gdyby
lud rosyjski nie rozbił starej Rosji 
carskiej — więzienia narodów — to 
wyszlibyśmy z tej wojny w najlepszym 
wypadku z jakąś kusą autonomią. 
Tylko rewolucja rosyjska umożliwiła 
niepodległość Polski w całej rozcią­
głości, Wynika to z całego charakteru 
rewolucyjnego ruchu rosyjskiego, z 
całej jego historii, tradycji, z celów i 
zadań, które przed sobą stawiał. Zna­
ne jest jasne i wyraźne stanowisko Le-

nina i Stalina wobec zagadnienia nie­
podległości Polski. Kiedy padł carat, 
14 marca 1917 roku Piotrogrodzka Ra­
da delegatów robotniczych i żołnier­
skich w orędziu swym pisała: ,JPiotro- 
grodzka Rada Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich oświadcza, że demokra­
cja rosyjska stoi na stanowisku uzna­
nia samokreślenia politycznego naro­
dów i oznajmia, że Polska ma prawo 
do całkowitej niepodległości pod 
względem państwowym i międzynaro­
dowym"

Zwyciężyła Rewolucja Listopadowa, 
lecz od razu przyszło jej borykać 
się z drapieżnym imperializmem nie­
mieckim i zawierać ciężki pokój w 
Brześciu 1 tam w Brześciu delegacja

wszyistkich jego narodów, stworzyło no­
we perspektywy dalszego postępu dla 
ludzkości.

Kiedy hitlerowski faszyzm usiłował za­
grodzić drogę do rozwoju ludzkości, 
przed obliczem całego świata ukazały 
się nieocenione osiągnięcia wielkiego 
zwycięstwa .którego 30-lecie świętuje 
obecnie kraj radziecki.

Naród polski nigdy nie zapomni, że 
wywalczył swoją wolność i niezależność 
dzięki szlachetnej pomocy narodów ra­
dzieckich, ich niewyczerpanej sile i ich 
olbrzymim zdobyczom w okresie ostat­
nich dziesięcioleci.

Niech żyje i wzrasta w siły Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
— ostoja pokoju i postępu, niezawodny 
sprzymierzeniec i przyjaciel Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Do Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Generalissimusa J. Sta­
lina, Moskwa.

W 30 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, która 
stała się przełomową datą w historii

radziecka składa deklarację, w której [ludzkości, przesyłam zarówno Panu, jak
~— -__ u 'Ówtmpż Narokom Związku RadzreckieaobJ również Narodom Związku Radzieckiego 

najserdeczniejsze życzenia i pozdrowie­
nia w imieniu swoim i w imieniu Rządu 
Polskiego.

Wielka Socjalistyczna Rewołucja Paź­
dziernikowa, natchniona i kierowana 
przez Lenina i Stalina, nie tylko przy­
niosła wolność narodom Rosji, ale i 
stworzyła podstawy nowych stosunków

oznajmia m. in.: „dawne granice 
carstwa rosyjskiego, granice utworzone 
przez przemoc i zbrodnię wobec naro­
dów, w szczególności wobec narodu 
polskiego obalohe zostały wraz z ca­
ratem". Taką pozycję zajęła zwycię­
ska Rewolucja Listopadowa wobec Pol­
ski. Na tę pozycję odpowiedziano in­
terwencją i marszem na Kijów.

Nastąpiły lata antysowieckiej orien- między narodami, zapoczątkowała nową 
tacji, lata izolacji od ZSRR, a speku- erę w stosunkach między Polską i jej 

Nr 308 lacji na Niemcy hitlerowskie, lata któ- wielkim sąsiadem wschodnim.

W dniu dzisiejszym łączymy się z bra­
tnimi narodami Związku Radzieckiego, 
który stał się twierdzą postępu i ogni­
skiem głęboko ludzkiej kultury we 
wspólnym dążeniu do utrwalenia dzieła 
pokoju, tak bardzo upragnionego przez 
narody świata.

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim przyniosła nam wolność i nie­
podległość. W dalszym rozwoju serdecz­
nej przyjaźni z bratnimi narodami ra­
dzieckimi widzimy najskuteczniejszą rę­
kojmię szczęśliwej przyszłości naszego 
kraju, rękojmię ogólnego dobrobytu, po­
wszechnego bezpieczeństwa i pokoju.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

Do Ministra Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszałka Związku Radzieckiego 
M. Bułganina, Moskwa.

W związku z 30 rocznicą Rewolucji 
Październikowej przesyłam na Wasze 
ręce w imieniu Wojska Polskiego i 
swoim własnym najserdeczniejsze po­
zdrowienia żołnierzom, sierżantom, ofi­
cerom i generałom Armii Radzieckiej, 
której walką i ofiarną krwią zostało 
ugruntowane potężne Państwo Ra'dziec 
kie — ostoja pokoju.

Rewolucja Październikowa rozpoczęła 
zwycięską drogę, dzięki której mógł się

rozwijać postęp i demokracja w walce 
z faszyzmem i reakcją.

Niech 
ckiego i 
cka.

żyją narody Związku Radzie- 
Ich bohaterska Armia Radzie-

(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Do Ministra Spraw Zagranicznych 
ZSRR p. W. Mołotowa, Moskwa.

W 30 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej proszę 
przyjąć, Panie Ministrze, moje najser­
deczniejsze życzenia.

Naród polski nie zapomni nigdy, że 
Rewolucja Październikowa uznała w ca­
łej pełni jego prawa do niepodległości 
i wolnego bytu. Jej zwycięskiemu po­
chodowi również w czasie ostatnich 
zmagań nad wspólnym wrogiem zawdzię­
czamy nasze wyzwolenie i odrodzenie.

Pokojowa współpraca Polski ze Związ­
kiem Radzieckim, oparta na wspólnym 
dążeniu d.o osiągnięcia trwałego i spra­
wiedliwego pokoju — podstawy po­
wszechnego bezpieczeństwa oraz gwa­
rancji i nienaruszalności naszych granic, 
przyczyni się niewątpliwie do dalszego 
zacieśnienia więzów przyjaźni dla dobra 
naszych narodów.

(—> ZYGMUNT MODZELEWSKI

Odczyt rektora Uniwersytetu Poznańskiego
prof. dra Si. Bfachowskiego

W ub. środę — śladem zeszłorocz­
nych, cieszących się wielkim powodze­
niem odczytowych śród „Czytelnika" 
— wystąpił na zaproszenie Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego „Czytelnika" 
z prelekcją rektor U. P. prof. dr. Ste­
fan Błachowski.

Odczyt dotyczył bardzo ciekawego 
zagadnienia „Dziedziczności i środo­
wiska w rozwoju 'uzdolnień człowie­

ka”. Wypełniona po brzegi sala słu­
chała niezwykle interesujących, głę­
bokich rozważań.

Na prośbę przedstawiciela redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" rektor prof. 
St. Błachowski przyrzekł napisać dla 
czytelników „Głosu" artykuł, omawia­
jący powyższy problem, tak bardzo 
obchodzący szeroki ogół.

Nowe pismo literackie
„Dziennik Literacki” jak to widać z 

pierwszych dwóch numerów jest reda­
gowany bardzo interesująco.

Dobór artykułów, utworów literac­
kich, liczne ilustracje, reprodukcje, ry­
sunki piórkiem czynią z „Dziennika 
Literackiego" pismo bardzo żywe, 
zaktualizowane z bieżącymi widowi­
skami i problemami. Jego wysoki po­
ziom zadowoli najbardziej wymagają-

Krakowski „Dziennik Polski" posia­
dał dotąd 4-stronicowy, bardzo inte­
resujący dodatek tygodniowy, poświę­
cony sprawom literatury, sztuki, nauki. 
Obecnie dodatek ten, powiększony do 
8 stron, noszący nazwę „Dziennika Li­
terackiego" drukowany w nakładzie 
100 000 egzemplarzy, nie tylko będzie 
włączony do numeru dla czytelników 
„Dziennika Polskiego", ale kolportowa- «vn. ....j~——a-..-,
ny będzie jako oddzielne pismo lite-:cych. Wydawcą jest Spółdz. Wyd. 
irackie na terenie całej Polski. („Czytelnik".STRONA 4



U} świacte kobi&tu

„Nie znoszę kobiet!
Wyznaniem tym szafują kobiety 

tak często, że aż przestajemy się dzi­
wić.

Słyszymy je wyrzucane tonem na­
miętnym, nie znoszącym sprzeciwu _
albo cedzone wolno, z zabójczą 
wzgardą.

Mówią to jedne drugim czasem 
szeptem, niby, że to właśnie ta, do 
której się zwracają jest wyjątkiem 
— albo, żeby jej dać do zrozumienia, 
że wyjątkiem właśnie nie jest.

Mówią to w oczy, poza oczy — 
Jako poufne zwierzenie, jako dowód 
zaufania, a nawet wyróżnienia. Na 
jakikolwiek bądź temat zejdzie roz­
mowa w gronie kobiecym czy mę­
skim — taka pani zawsze znajdzie 
sposobność do zaznaczenia, że kobiet 
po prostu znieść nie może i w bab­
skim towarzystwie źle się czuje. Za­
pewnia, że w pracy społecznej woli 
mieć do czynienia raczej z tuzinem 
mężczyzn, aniżeli z jedną kobietą. 
Zarzeka się, że nie wynajęłaby nigdy 
pokoju kobiecie, ponieważ kilku męż­
czyzn nie przyczyni tyle zamieszania 
w domu, co jedna kobieta. A są i ta­
kie, które otwarcie wyznają, że wolą 
najgłupszego mężczyznę od najmą­
drzejszej kobiety.

Gdy zastanowić się nad tym zjawi­
skiem bezstronnie, przedstawia się 
ono jako niepotrzebne nieporozumie­
nie, które przy dobrej woli można by 
zlikwidować spokojnym przedysku­
towaniem zarzutów stawianych sobie 
nawzajem. Bo przecież tak jak wśród 
kobiet, tak samo 
znajdzie taka pani 
kobiet nastawione 
tyczne i płytkie Kobiety nie wzięły 
przecież na to monopolu.

Skąd 
polega 
jemna, 
płci?

Czy 
na tym, że kobiety 
od siebie w zwykłych stosunkach to­
warzyskich, a za mało rezerwy okazu­
ją w nawiązywaniu bliższej zażyłości? 
Za wiele wagi przykładają do po­
wierzchownych drobiazgów, zamiast 
z/rNdwie musnąć je pobłażliwym 
spojrzeniem. W tym — tak można by 
przypuszczać — tkwi przyczyna na­
głych rozczarowań w tzw. „przyjaź­
niach" kobiecych, równie szybko za­

wśród mężczyzn 
nienawistnie do 
typy, niesympa-

zatem bierze się i na czym 
ta zapalczywa niechęć wza- 

to obniżanie wartości własnej

przypadkiem nie polega ono 
za wiele żądają

Warto wiedzieć, że...•
Jabłko spożywane co dzień przed 

snem pobudza czynności wątroby, 
wpływa dodatnio na mózg, wiąże nad­
miar kwasów żołądkowych, pobudza 
czynności 
sposobem 
m.eni.

to
eo­

wcię- 
mod- 
sukni

— Zamiast 
tę potrawę 
miejsce ja-

wydziel?. 
mocz, po?

naj- 
one

pozbawionych 
zaznaczonym 

Mocno
herbaty nie 

z niej czyści się

wydzielnicze, chroniąc tym 
przed tworzeniem

• ••

domyślnie zauważyła p.

Zestawienie obiadów
od 12. do 18. 11. br.

jagbdowa z 
jajka, ziem-

wyrzucać, 
doskonale

Zużytej 
wywarem 
granatowe ubrania.

W ciągu doby człowiek 
przeciętnie 3 1 wody, jako 
i przez drogi oddechowe. Należy więc 
odzyskać wodę tę za pomocą napojów. 
Napojem takim jest woda. Zawarta w 
pokarmach — pokrywa częściowo nie­
dobór ustroju, jednak sama nie wystar­
cza. Resztę wody dostarczają napoje, 
a więc woda w stanie naturalnym lub

Rosół z wkładką. Ugotować ’/< kg cie­
lęciny w 2 i pół litrze wody, dodając porę 
ziaren jałowca, nieco gałki muszkatułowej 

soli do smaku. Gdy mięso miękkie, ro­
sół przecedzić, dodać cielęcinę pokrajaną 
w grubą kostkę i podawać na stół z ma­
karonem, osobno ugotowanym. " 
cielęciny, można na smaczną 
wziąć baraninę, ale wtedy w 
łowca dać ząbek czosnku.

Bliny. 100 g mąki przesiać,Bliny. 100 g mąki przesiać, wbić jedno 
jajko, dodać */• litra kwaśnego mleka, pół 
łyżki natronu i dobrze wymieszać. Cienkie 
placuszki kłaść na rozpalony tłuszcz, sma­
żyć rumiano po dwóch stronach i posypać 
cukrem.

13. pomidorowa 
z mięsem

li. — środa: Zupa 
grzankami, sadzęne 
niaki tarte.

11. — czwartek: Zupa
z kaszą, naleśniki
z puszki (przydziałowej).

11. — piątek: Zupa jarzynowa, 
pierogi leniwe ze serem, kisiel 
z soku.

11. — sobota: Polewka, duszone 
cynaderki, tarte ziemniaki, mar­
chewka, kompot z jabłek.

11. — niedziela: Zupa jabłkowa 
z kluseczkami, rolady wołowe, 
ziemniaki, kiszony ogórek.

11. — poniedziałek: Rosół z wkład­
ką, bliny.

11. — wtorek: Zupa z dyni, kotle­
ty siekane, ziemniaki .buraczki. 

W

dzierzganych, jak 1 zrywanych z miej­
sca o lada błahostkę, Ale być może, 
poza tym wygrywa się tu inny je­
szcze motyw — ten mianowicie, że 
kobiety nikt tak nie pozna, jak wła­
śnie druga kobieta, nikt tak nie od­
gadnie, do czego może być zdolna, 
nikt tak nie odczuje złośliwych aluzyj 
i szpileczek, wbijanych komuś w sa­
mo serce z niewinną miną. Kobiety 
bowiem okazują mężczyźnie zupełnie 
inne oblicze duchowe, a inne kobie­
tom.

Biorąc z tradycyjnej konieczności 
żywy udział w organizacji dnia po­
wszedniego, wtłoczone w jego szare 
tło, wpadają kobiety mimo woli w 
mrowisko spraw małych, drobiazgo­
wych, a mimo to odpowiedzialnych. 
Na tym odcinku życia spotykają się 
wszystkie — i tu wywiązuje się ry­
walizacja o wybitnej tendencji obni­
żania cudzej, a wywyższania wła­
snej wartości. W grę wchodzi am­
bicja przodowania na każdym polu, 
a przynajmniej dorównywania tym 
szczęśliwszym wybrankom losu, do 
których uśmiechnęła się fortuna.

Coś zatem w rodzaju zakonspirowa­
nej giełdy, na której zamiast usta­
lenia kursów papierów i walut — 
dokonywa się szacowanie żywych lu­
dzi. Puszcza się w 
wycofuje drugich.

Dopóki stan tego 
cji będzie istniał, 
będą się obrzucały 
rżeniami taksującymi wyłącznie ze- 
wuiętrzne walory. Dopóki będą się 
zbliżały do siebie, nie jak życzliwy 
człowiek do człowieka, ale wyłącznie 
jako rywalki po płci, jako krytyk su­
rowy i bardzo złośliwy — dopóty na­
miętne hasło: ,,nie znoszę kobiet!” 
znajdzie nie tylko wyznawczynie, ale 
i wytłumaczenie. Jakkolwiek żadna 
z tych pań nie zechce zaprzeczyć, że 
w kołach swoich znajomych lub • 
krewnych zna mądre, dobre, pełno­
wartościowe kobiety, u których w 
trudnych chwilach szuka oparcia i 
znajduje" je. Właśnie u nich, a nie u 
tego wychwalanego tuzina mężczyzn, 
ani u tego jednego najgłupszego, któ­
rego woli od najmądrzejszej kobiety. 
Ale to znana rzecz, że czasem mówi 
się na wiatr takie słowa, które póź­
niej wstyd przynoszą, gdy je przemy­
śleć przyjdzie. K. H.

kurs jednych, a

rodzaju rywaliza- 
dopóty kobiety 
wzajemnie spoj-

z dodaniem środków podniecających 
układ nerwowy: kawy lub herbaty. 
Oczywiście dodatki te podawać musi- 
my w dawkach ograniczonych.

Sposób na męża, 
gdy czyta gazetę 
przy obiedzie

42-gi numer

— Zdradź mi, Zosiu, jak Ty dajesz 
sobie radę w gospodarstwie, skoro 
wszystko przez wojnę utraciliście, a 
pensja Twego męża jest przecież sto­
sunkowo niska?

—Cała tajemnica leży w tym, że 
mam jedną zasadę, od której nie od­
stępuję. Wszystko, cokolwiek mam w 
domu, starannie utrzymuję w czystości 
i pielęgnuję, aby żaden przedmiot nie 
niszczył się niepotrzebnie. W ten spo­
sób przedłużam „życie" każdego narzę­
dzia pracy czy przedmiotu codziennego 
użytku.

— I -nie potrzebujesz stale kupować

Małżonkowie na codzień
— Mąż przychodzi do domu i słowa 

do mnie nie przemówi Przy stole nie 
rozmawia, po jedzeniu zaraz wstaje i 
ucieka do swego pokoju. Albo wycho­
dzi, nawet nie tłumacząc się, dokąd.

— Moja żona siedzi przy stole jak 
mruk. Najwyżej spyta się, jak mi po­
szło. Jak mi miało iść?! Najczęściej 
to nawet się nie spyta, jak mi się po­
wiodło.

Powodem wzajemnego niezadowole­
nia jest, że oboje myślą tylko o swo­
ich sprawach, a nie o swoich obowią­
zkach zarazem. Mąż chciałby trochę 
uznania, zachęty, pochlebstwa za to, że 
napracował się — bo to on przecież 
zarabia na utrzymanie domu. Zona zaś 
jest głęboko przekonana, że jej należy 
się nieco względów, uznania, wdzięcz-

A właśnie być
so- 
pa-

dostateczny dystans, aby 
spowszechnieli. Zona musi 
o tym, że mężczyzna zawsze 
ujęty zgrabnym wyglądem ko­
nie wolno jej zaniedbywać się,

sukienki
stoi

Moda daje w tym roku tylko luźne po­
mysły, wykonanie zaś jest sprawą czysto 
indywidualną. Niesposób dziś mówić o 
sylwetce modnej kobiety. Sylwetek tych 
jest prawie tyle, ile kobiet.

Dużo widzi się sukien 
pasków, tylko z naturalnie 
„wcięciem" figury w pasie,
ta „princesse" — oto klasyczny styl 
nej na każdą okazję i porę dnia 
(dwa pierwsze modele na rysunku).

Dla pań o skromnym budżecie — trzy 
modele *na naszym rysunku pokazują 
możliwości efektownej przeróbki sukien 
nawet mocno podniszczonych. Krata lub 
pasy, które łączymy z gładkim materia­
łem, mogą być w tym samym co on — 
lub w kontrastowym kolorze. Ostatni mo­
del jest najpraktyczniejszy, bo daje mo-

nowych! 
Janina.

— A tak. Zaoszczędzam w ten spo­
sób dużo, o wiele więcej, niż można by 
sądzić. I mam pieniądze na kupno in­
nych potrzebnych rzeczy.

Rozmowa przeszła zwolna na inne 
tematy, myśl p. Janiny musiała jednak 
krążyć koło mądrej zasady przyjaciół­
ki, bo nagle p. Janka spytała:

— Powiedz mi, co robisz, żeby się 
szczotki nie niszczyły?

— Właśnie dzisiejsze przedpołudnie 
poświęciłam na zabiegi tualetowe koło 
szczotek. Czy nie masz ochoty pozo­
stać i przyjrzeć się mojej pracy?

— Z przyjemnością!
Pani Zofia, gromadząc w łazience 

wszystkie szczotki, tłumaczyła jedno­
cześnie przyjaciółce, że — najważniej­
sze jest, aby . szczotek za bardzo nie za­
brudzać. Najlepiej szczotkę np. do za­
miatania podłóg po każdym użyciu z 
kurzu natychmiast wytrząść (na balko« 
nie czy na podwórzu) i przeczesał 
grubym grzebieniem, specjalnie do to­
go przeznaczonym, (rys. 1)

— Popatrz, ta szczotka do podłóg i 
ta druga do omiatania pajęczyny są 
wyjątkowo zabrudzone. W misce roz­
puszczam w letniej wodzie trochę pro­
szku do prania i zanurzam w niej 
szczotki, energicznie poruszając nimi 
w jedną i drugą stronę. Teraz je je­
szcze wypłuczę, otrząsnę z resztek wo­
dy i ususzę, kładąc każdą szczotkę 

ności za pieczę nad domem • —która 
warta jest drugie tyle, ile mąż zara­
bia. A w dodatku jej zajęcie domowe 
trzyma ją uwięzioną prawie cały dzień, 
żąda więc, aby mąż wracając z szer­
szego świata, wniósł w ten dom no­
winy, echa ze świata, blask czegoś, co 
się dzieje. Bo w tych czterech ścianach 
tak nic się nie dzieje, tak martwo, tak 
monotonnie...

Ten sam mąż, gdy po szybkim zje­
dzeniu kolacji zniknie — umie dosko­
nale okazywać zainteresowanie, mó­
wiąc zajmująco, jeżeli tylko tam, do­
kąd idzie, przywita go uśmiech, słowo 
zachwytu, objaw radości, że przyszedł. 
I ta sama 1 waśna i milcząca żona 
umie doskonale i z błyskiem w oku 
mówić o rzeczach przeżytych, o spra-

żliwość zmiany kamizelek — a przez 
ciągłego „przeobrażania" sukienki w 
raz to inną.

Jedno jest wspólne dla wszystkich i 
nowszych kreacji: w dalszym ciągu są 
krótkie, tzn sięgają niewiele poza kola­
na. Nie tylko panie o ładnych nogach, ale 
i wszystkie inne sprzeciwiają się długim 
sukniom. Krótka suknia odmładza nie 
krępuje ruchów, pozwala na większą fan­
tazję w kroju spódniczki, jest szykowniej­
sza i praktyczniejsza — nie mówiąc już o 
tym, że tańsza, bo potrzeba na nią mniej 
materiału.

Krótka sukienka jako ubiór wygodny 
— stała się niejako symbolem kobiety 
współczesnej, dotrzymującej kroku męż­
czyźnie w pracy zawodowej, w nauce i 
sportach.

włosiem na dół. Te szczotki, które nie 
są dostatecznie puszyste — potrzymam 
kilka minut nad parą.

— A czemu szczotek do rzeczy nie 
kąpiesz?

— Za często nie dobrze jest to zro­
bić. Przed zabrudzeniem chronię je w 
ten sposób...

P. Zofia kładzie na brzeg stołu ka­
wałek białego papieru i przeciąga 
energicznie kilka razy szczotkę jedną, 
drugą i trzecią, że dziw bierze, ile opa­
da kurzu i pyłu. (rys. 2)

Z kolei p. Zofia otwiera pudełko z 
wazeliną i smaruje nią wierzch szczo­
tek do włosów.

— Są polerowane, woda zniszczyła­
by je.

Po szybkiej kąpieli (p. Zofia trze 
szczotką o szczotkę) następuje dwu­
krotne płukanie — i już szczotki schną 
na ręczniku, odwrócone włosiem na 
dół. d. w. b. iNr 308

wach dnia, albo o wrażeniach świeżo 
przeczytanej książki, lub niedawno 
widzianego przedstawienia — jeżeli 
naprzeciw siebie ma nie milczącego 
męża, a kogoś, kto łakomie łowi każde 
jej słowo i daje do poznania, że go 

i te poglądy zajmują.
Jeżeli dowiadujemy się od czasu do 

czasu o tym, kto zerwał żagle i po­
łamał ster na obcej barce małżeńskiej, 
dziwimy się niepomiernie. Wszak ta 
kobieta nie jest ani młodsza, ani mil­
sza, ani inteligentniejsza oc jego żo­
ny. Nie mówiąc już o twarzy, ó figurze 

i i o zachowaniu. Jak się to stało, że 
takie nic mogło jej zabrać męża? Jak 
to być może, że on dla takiego cie­
lątka zaryzykował całe swoje stano­
wisko w swoim kole i naraził się na 
lyle skandalów? Albo na odwrót: co 
ona ujrzała w tym nicponiu? Wszak 
jej mąż pod każdym względem 
wyżej...

Pomiędzy małżonkami powinien 
zawsze 
bie nie 
miętać 
będzie 
biety i 
bo to „tylko mąż" — inaczej zabierze 
go jej „owe cielątko”, które zawsze 
wita go odziane na pokaz, uśmiechnię­
te, przytulne.

Owa piratka, która rozbiła ich łódź 
małżeńską, nie była wcale syreną, nie 
miała w kołczanie innych strzałów, niż 
te same, jakimi żona zdobywała sobie 
męża. Fakt, że ona go dostała, dowo­
dzi już sam, że potrafiła go zająć. A 
zatem potrafiłaby go równie dobrze 
i utrzymać przy sobie, gdyby owej 
zbroi nie była cisnęła między rupiecie 
na strych. To najpewniejszy sposób 
stracenia męża. Devette

jest muzykalny
Można by się długo zastanawiać 

nad dylematem, kto jest więcej 
muzykalny: kobieta czy mężczy­
zna? Obserwując otoczenie, do­
chodzimy do wniosku, że tak w 
jednym jak i w drugim rodzaju 
ludzkim znaleźć się mogą osobni­
ki obdarzone zdolnościami mu­
zycznymi. Wydawało by się więc 
rzeczą niemożliwą przyznać 
pierwszeństwo którejkolwiek ze 
strun*). Weźmy jednak dla przy­
kładu pod uwagę poszczególne 
etapy rozwojowe w życiu męż­
czyzny

Nawet laik nie wykształcony 
muzycznie wie, że niemowlę płci 
męskiej w terminologii wielu kra­
jów nazwane zostało bębnem, 
a więc mianem jednego z najwa­
żniejszych instrumentów współ­
czesnej orkiestry. Bęben robi du­
żo — oraz robi dużo hałasu, zwła­
szcza gdy się w niego uderza, co 
świadczy o jego wyczulonej wra­
żliwości na bodźce świata ze­
wnętrznego. Nie jest też rzeczą 
przypadku, że gdy chłopak ma lat 
11, staje się po prostu smykiem, 
a smyk (popularnie: smyczek) to 
— jak na ogół wiadomo — nie­
odzowna część skrzypiec (skrzyp­
ce — instrument z drzewa i jelit 
baranich).

Ale śledźmy dalej rozwój zdol­
ności muzycznych osobnika mę­
skiego. Jeszcze kilka lat, a ze 
smyka robi się z kolei i u j a r a, 
jeden z najstarszych instrumen­
tów (na)dętych. Wreszcie przy­
chodzi wiek dojrzały. Mężczyzna, 
któremu dotychczas dobrze się 
powodziło, nagle żeni się, j po 
pewnym czasie nie jest dla swej 
połowicy niczym innym jak zwy­
kłym cymbałem. (Piękny ten 
instrument pełen tradycji, pokry­
ty patelnią wieków — wychodzi 
już właściwie dziś z użycia). Wre­
szcie w ostatnim etapie pożycia 
małżeńskiego w/w osobnik cho­
ciaż zachowuje się wtedy bardzo 
cicho w pojęciu nowoczesnej 
małżonki jest już tylko starą t r ą- 
b ą.

Według opinii olbrzymiej więk­
szości kobiet, przeciętny mężczy­
zna

— dba o harmonię w mał­
żeństwie

— pragnie nim g f a ć pierw­
sze skrzypce

— umie kręcić gitarę
— gdy chodzi o kupno kapelu­

sza dla żony potrafi świetnie 
grać na zwłokę

— c i e ń k o śpiewa przed 
pierwszym każdego miesiąca

— jest wybitnym p i j a n i s t q 
po pierwszym każdego miesiąca

— kłamie jak z n u t.
Taka jest opinia kobiet. „Pano­

wie stworzenia" mogą mieć tu ■ 
inne zdanie. Fakt pozostanie fak­
tem, że mężczyzna związany jest 
z muzyką bardzo silnie, jak to 
wykazaliśmy powyżej. Może kie­
dyś sytuacja ta ulegnie zmianie. 
Ale to już jest — muzyka przy­
szłości... MIK

•) Błąd zecerski. Powinno być: stron. 
Ponieważ felieton traktuje o muzyce, 
potknięcie się tego rodzaju jest wy- 
tłumaczalne.

12.

14.

15.

16.

17.
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Tam, gdzie walczył- legendarny Stach Wichura

Przed setna rocznica stawnej bitwy
pod Książem

Kosztem miliona zioiyck
wybudowano halę gimnastyczną w Koźminie

W przyszłym roku przypada setna 
rocznica „Wiosny Ludów", podczas któ­
rej we wszystkich prawie państwach iDąbrowski zmarł od ran w drodze do 
Europy zaznaczyła się żywa reakcja {Śremu.
przeciw rządom absolutnym. Polacy ko- Poieqłych pochowano w dwóch mo­
rzysku z każdej takiej sposobności. bv qiłach za miaslem które dziś stanowią 
wywalczyć sobie-niepodległość. Kied Ljjjubę Książa! Rannych odwieziono na- 
więc w marcu 1848 roku pod wpływem zajutrz do gremu wielu z nich zmarło 
Paryża i Wiednia również na ulicach w drodze. Na grobie ich wzniesiono 
Berlina demonstranci domagali się swo- pOmnik w kształcie wysokiej piramidy 
bód obywatelskich, a panujący wów- L krzyżem. Można go do dziś oglądać 
czas król Fryderyk Wilhelm IV wvda-|na cmertarzu w Śremie. Jeńców od- 
wa’ się okazywać Polakom pewną zy- {transportowano do Poznania. Po dro- 
czli"'ość, w Poznańskiem powstał żywy dze kilka razy próbowali Polacy ich od­
ruch. Podobnie jak we Lwowie i Kra- dić (raz za Śremem we wsi Zbrudzewo, 

{drugi raz za Kórnikiem pod Krzesinka- 
Imi).

Tradycja tych walk jest w Książu 
bardzo żywa. Na każdej mogile wznie­
siono krzyż a miejsce ogrodzono pło­
tem, bo Niemcy próbowali miejsce to 
coraz bardziej zaorać. Przed pierwszą 
wojną światową w dniu święta zmar­
łych i w rocznicę bitwy Polacy zawsze 
pokryjomu zanosili na mogiły kwiaty.

kowie powstał w Poznaniu Komitet Na- ! 
rodowy, który zajął sie organizowa-; 
niem wojska, mającego służyć do woj­
ny z carem Mikołajem I. Do Berlina 
udała się też deputacja Polaków w 
sprawie reorganizacji 1 autonomii W 
Księstwa Poznańskiego. Sprawa zdawa­
ła się początkowo nabierać pomyślne­
go obrotu, jednak wrogie wvstąpienie 
Niemców poznańskich zmusiło rząd 
berliński do zmiany swego stanowiska 
na niekorzyść Polaków. Nie pozostało 
więc nic innego, jak walka orężna.

Bvła to iednak od samego początku 
walka nierówna, skazana na niepowo­
dzenie z nowodu przeważających sił 
nieprzyjacielskich. Po pertraktacjach z 
gen. Willisenem i ugodzie w Jarosław­
cu (pod Środa) pozostawiono tylko 
cztery obozy polskich woisk, między 
innymi jeden właśnie w Książu, w po­
wiecie śremskim. Komendantem tego 
obozu był Florian Dąbrowski. Dowód­
ca wszystkich obozów był niedawno 
wypuszczony z więzienia Mierosławski.

Tu w-Książu doszło w dniu 29 kwiet­
nia do wielkiej, krwawej i morderczej 
bitwy, podczas której Polacy musieli u- 
lec kilkakrotnej przewadze wojsk pru­
skich, mimo cudów bohaterstwa i nie­
zwykłej odwadze kosynierów. Bitwa 
trwała od godziny 10 do 15. Wielka 
część miasta, m. in. również ratusz na 
rynku — spłonęła. Straty w zabitych 
wynosiły po stronie polskiej około 140 
(według źródeł niemieckich około 400). 
Około 500 osób dostało się do niewoli.

IW niepodległej zaś Polsce odbywały 
się na miejscu tym corocznie uroczy- 
iStości, połączone z marszem szlakiem: 
Śrem—Książ.

Obecnie dla uczczenia setnej roczni­
cy tej bitwy zawiązał się we wrześniu 
br. w Książu Komitet, złożony z 24 o- 
sób z ks. proboszczem Kowalczykiem 
i burmistrzem Gawrońskim na czele. 

I Łaskawy protektorat nad uroczystoś- 
; ciami raczył przyjąć wojewoda po­
znański p. St. Brzeziński. Uroczystości, 
które projektuje się na 2 maja 1948 r. 
mają mieć charakter ogólnopolski. Na 
zrealizowanie swych projektów potrze­
buje miasto Książ jednak większych 

l funduszy, w czym władze samorządowe 
| i państwowe z pewnością przyjdą z po­
mocą. Należy się spodziewać, że w de­
mokratycznej Polsce ludowej czyn ko­
synierów wielkopolskich znajdzie lep­
sze niż dotychczas zrozumienie i mia­
sto Książ otrzyma w setną rocznicę 
sławnej bitwy zaszczytne odznaczenie.

Jan Horowski

Miasto Koźmin 
miłą uroczystość, 
żytku Miejskiego 
nowozbudowana 
wielkości 10^25 m. Budowlę wzniesio­
no kosztem około miliona złotych po­
chodzących przede wszystkim ze skła­
dek społeczeństwa Z pomocą przyszedł 
oczywiście Wydział Powiatowy w Kro­
toszynie, Zarządy Gminne w Koźminie 
i Pogorzeli, oraz miejscowe spółdziel­
nie. Hala posiada scenę 1 jest obecnie 
największą w Koźminie salą dla wszel­
kiego rodzaju imprez.

Aktu poświęcenia hali dokonał ks. 
prefekt Michałek. Prezes Koła Rodzi­
cielskiego, które prowadziło budowę, p. 
Kobusiński po zobrazowaniu przebiegu 
pracy, przekazał halę miastu. W imieniu 
miasta p. burmistrz Jarczyński przeka­
zał ją do użytku Gimnazjum i Liceum 
Miejskiego. Po przemówieniach przed­
stawicieli społeczeństwa zabrał głos 
delegat Kuratorium Szkolnego Okręgu 
Poznańskiego p. wizytator Pęcherski, 
który podziękował społeczeństwu, mia­
stu i dyrekcji zakładu za piękny doro-

przeżyło niedawno 
Oddana została do u- 
Gimnazjum i Liceum 
hala gimnastyczna

bek. W imieniu młodzieży przemawiał 
uczeń Liceum Skupin. Dyrektor zakładu 
p. mgr Budaszówna odbierając halę po­
dziękowała miejscowemu społeczeń­
stwu za naprawdę życzliwy stosunek 

Ido szkół, nauczycielstwa i pracy oświa­
towej. Część wokalną uroczystości wy­
konał chór szkolny pod dyr. p. Stań­
czyka, oraz soliści.

Następnie odbyła się wenta, dając 
w wyniku 160.000 zł/które przeznaczo­
no na wyposażenie hali. Podkreślić na­
leży, że miejscowe Gimnazjum i Lice­
um pod energicznym kierownictwem p. 
mgr. Budaszówny coraz bardziej nadaje 
ton życiu kulturalnemu miasta i okoli-

w

Walkę z pijaństwem i rozwodami
zapowiada Spot Obyw. Liga Kobiet

początkach 
irudnośc.a- 
a która w 
ma zdrowe

Organizacja, która w 
swego istnienia walczyła z 
mi na terenie Chodzieży, 
realnym swym ^programie 
założenia społeczne — to Liga Kobiet.

Na ostatnim walnym zebraniu, w o- 
becności delegatki wojewódzkiej p. 
Rucińskiej — poruszano paiące pro­
blemy powojenne naszego narodu, 
'/.wracano uwagę na wzrastająca roz­
wody w dużych miastach i szerzące 
się pijaństwo (nawet wśród kobiet) w 
małych miastach. Zastanawiano się nad 
akcją zapobiegawczą w demoralizowa 
niu rodziny polskiej, co w spuściźnie 
pozostawiła nam wojna.

Z zainteresowaniem wysłuchano 
sprawozdania delegatki wojewódzkiej 
z uchwał ostatniego kongiesu Swiato 
wej Federacii Kobiet — gdz.e kobiety

wszystkich państw domagały się peł­
nego prawa w hierarchii wadź wyko­
nawczych.

Po odczytaniu rocznych sprawozdań 
wybrano nowy zarząd w składzie: 
przew. p. dr Małolepsza, zast. p. staro­
ścina Sierakowska, sekr. p. Kowalska, 
zast. p. Wałkowska, skarbniczka p. Ja­
błońska.

Pod koniec zebrania omawiano spra­
wy propagowania Ligi Lotniczej wśród 
młodego pokolenia, jako organizacji 
rozwijającej się z duchem czasu i prze­
znaczonej dla wszystkich. Referował 
sekretarz L. L. p. Kozak. Obrady za­
kończono odśpiewaniem „Roty", (ko)

Krotoszyn 
będzie miał szkołę muzyczną

Z inicjatywy Pow Referenta Kultury 
i Sztuki p. prof Duczmala, przy wybit­
nym poparciu i pomocy burmistrza p. 
Zawieji organizuje się w Krotoszynie 
Miejska Niższa Szkoła Muzyczna, oraz 
Szkoła Umuzykalnienia. Do Szkoły Mu­
zycznej przyjmować się będzie uczniów 
w wieku lat 7—12, do Szkoły Umuzy­
kalnienia bez względu na wiek. Oby­
dwie szkoły prowadzić będzie do­
świadczony muzyk i pedagog p. prof. 
Henryk Duczmal. Będzie to nowy krok 
naprzód do podniesienia poziomu życia 
kulturalnego miasta, to też przypusz­
czać należy, że społeczeństwo przyjmie 
fakt organizowania tych szkół z dużym 
zadowoleniem, (c)

(r

ofiarowano wojsku
Jak się dowiadujemy Muzeum w 

Korniku dostarczyło Muzeum Wojska 
Polskiego na Wystawę Kościuszkowską 
szereg eksponatów a m. in. cenną pa­
miątkę po Kościuszce, wstążkę jego- 
Krzyża Virtuti Militari (nadany w 1792 
roku), dalej tłok pieczętny 10 regimentu 
(pułku) pieszego, słynnych „Działyń- 
czyków", miniaturę szefa regimentu 
Ignacego Działyńskiego oraz rysunek 
J. F. Norblina z 1794 r., przedstawia­
jący wieszanie zdrajców Targowiczan 
w dniu 9. IV. 1794 r. na rynku war­
szawskim. Na podstawie sądu ludo­
wego zawiśli na szubienicy: hetman 
wielki Ożarowski, hetman polny Za- 
biełło, biskup inflancki Kossakowski 1 
marszałek Rady Nieustającej Ankwicz.

Sąd ogłosił obwinionych za „nie­
przyjaciół Ojczyzny i zdrajców Rze­
czypospolitej", odsądził od wszelkiej 
czci, sławy i bezpieczeństwa i skazu­
jąc ich na śmierć, uznał w motywach 
wyroku „jako niegodnych społeczeń­
stwa ludzkiego i owszem onemu wiel­
ce szkodliwych". »

Przedmioty powyższe zostały nie­
zwłocznie wystawione w Muzeum Wo;- 
ska Polskiego na widok publiczny, (lc)

Wojna 
na zabawie 

gromadzie Ostrówki pod Chodzie-W _
żą odbywała się 26. X. br., zabawa ta­
neczna, która miała krwawy epilog.

O godz. 22,50 zaalarmowano Pow. 
Komendę M. O. w Chodzieży o bójce, 
jaką wywołaio 4 mężczyzn na tle po­
rachunków osobistych. Oprócz pięści, 
poszły w ruch i noże. Szereg ciosów 
nożem otrzymał Leśniak Bolesław i 
Wollher ze strony Drzastwy Włady­
sława.

Zabawa została rozwiązana, rannych 
odwieziono do szpitala w Chodzieży, 
a głównego bojówkarza Drzastwę — 
odda*no w ręce władz, (ko)

Wojsko polskie pomaga repatriantom
Ogólnie znanym faktem jest, że Woj­

sko Polskie świeci przykładem w usto­
sunkowaniu się do sprawy zagospoda­
rowania kraju. Powszechnie wiadomo, 
że dzięki czynnej pomocy Wojska zna­
czna część płodów rolnych na Ziemiach 
Odzyskanych i w ogóle w kraju zo­
stała uratowana, zwłaszcza w latach 
1945 i 1946, kiedy niedostatek rąk robo­
czych groził zniszczeniem na polu ziar­
na i okopowych. Choć dziś stosunki 
gospodarcze w kraju już się w znacz­
nym stopniu unormowały, jednak Woj­
sko Polskie nadal przychodzi z pomocą 
rolnictwu tam, gdzie zachodzi potrze­
ba. Ostatnio Dowództwo jednostki woj­
skowej w Kaliszu dało do dyspozycji

Oddziału Powiatów. PUR cztery pary 
koni na okres robót jesiennych dla za­
kończenia tych prac przed zimą na go­
spodarstwach repatriantów.

Dzięki tej pomocy cały szereg oko­
licznych gospodarstw wykończy orkę 
przed zimą, co, jak każdemu rolnikowi 
wiadomo, jest kardynalnym warunkiem 
dobrego urodzaju jarzyn i okopowych.

Ten jeszcze jeden obywatelski czyn 
Wojska Polskiego ze specjalną wdzię­
cznością należy podkreślić.

BUDU1C

<1 
-J

Kronika ostrowska

Sąd Okręgowy w Ostrowie skazał na 
7 miesięcy więzienia Kusia Ignacego, 
zam. w Dobrzycy, pow. Krotoszyn za 
usiłowanie przekupienia urzędnika O- 
chrony Skarbowej. Kuś handluje na 
targu w Krotoszynie. W czasie kon­
troli przeprowadzanej przez urzędnika 
Ochrony Skarbowej Romana Zyskow- 
skiego okazało się, że nie posiada on 
ważnej karty rejestracyjnej. W chwili 
kiedy Zyskowski prowadził Kusia na 
posterunek M. O. usiłował tenże wrę­
czyć mu 500,— zł za niespisanie pro­
tokołu i zatarcie całej sprawy. Zyskow­
ski jednakże łapówki nie przyjął i Kuś

znalazł , się na ławie oskarżonych. Karę 
siedmiu miesięcy więzienia zawieszono 
mu ze względu na dotychczasową nie­
karalność na trzy lata. Dodatkowo Kuś 
zapaci 1.000,— zł grzywny oraz koszty 
postępowania sądowego w wysokości 
2.100,— zł. (c)

MAMI
C0DZ1ŁŃ

Kronika gnieźnieńska

WOLSZTYN
napfl raMouiy nie udał' sie
W dniu 30. 10. br. w godzinach wie­

czornych dwóch nieznanych osobników 
dokonało śmiałego napadu rabunkowe­
go na mieszkanie rolnika Koconia Flo­
riana, zam. w Karnie pow. Wolsztyn. 
Po sterroryzowaniu domowników za­
brali około 40 000 zł gotówki; biżute­
rię, garderobę męską i inne rzeczy. Po 
zapakowaniu we worki udali się w nie­
wiadomym kierunku.

Zarządzono natychmiastowy pościg, 
w wyniku którego napotkano na prze­
stępców, którzy usiłowali odjechać ko­
leją w kierunku Zielonej Góry. W cza­
sie ich ujęcia wywiązała się walka, w 
trakcie której został postrzelony jeden 
z napastników i zmarł. Łup został im 
odebrany. W czasie identyfikowania 
okazało się, że sprawcą napadu jest 
Leszko Antoni (zabity) zam. w Zielonej 
Górze. Drugi z napastników uciekł.

Organa M. O. są na jego tropie. Ze 
względu na dobro śledztwa dalszych 
szczegółów nie podajemy.

Szybkie ujęcie sprawcy i odebranie 
łupu wykazuje sprawność naszych mi­
licjantów, którzy z poświęceniem nara­
żają się na niebezpieczeństwo życia w 
obronie ludności cywilnej, (trz)

ŚREM
Nabożeństwo żałobne

na miejscu stracenia
W dinu 2 listopada po nieszporach ża­

łobnych i procesji na cmentarz odprawił 
ks. dziekan Karwatka w otoczeniu miejsco 
wego duchowieństwa modły żałobne na 
rynku, na miejscu, w którym w dniu 20 
października 1939 stracono 19 obywateli 
śremskich. Miejsce udekorowano zielenią 
i kwiatami a dokoła paliły się lampki. 
Wieczorny mrok, liturgiczne śpiewy, wy­
stępy chóru i publiczne modły robiły nie­
samowite wrażenie.

Należy sobie życzyć, by zwyczaj ten 
wszedł w tradycję w naszym*, mieście, 
zwłaszcza że bliskość daty 20 10. z dniem 
Wszystkich Świętych sprawia pewne trud­
ności w obchodzeniu tych dni oddzielnie.

 (jh.)

SZAMOTUŁY
Duża ofiarność 

na odbudowę Warszawy
Szamotuły i powiat były pierwszymi, 

jeśli chodzi o pomoc Poznaniowi, tuż 
po oblężeniu. Kiedy rzucono hasło 
odbudowy stolicy, znów Szamotuły by­
ły jedne z pierwszych, które zorgani­
zowały komitety powiatowe i miejskie 
odbudowy Warszawy.

W ub. roku zebrano na ten cel, tak 
bliski sercu każdego Polaka, w powie­
cie szamotulskim, obejmującym 10 
gmin wiejskich i 4 miejskie — 
2.500.000,— zł. W bieżącym roku w sa­
mym mieście Szamotułach zebrano 
249.000,— zł, a w powiecie — 174.000,— 
zł. Zaznaczyć należy, że nie są tu 
ujęte kwoty, które dzień po dniu prze­
kazują gminy (obecnie przeszło 300.000 
zł, m. in. sama gmina Grzebienisko 
143.000,— zł) oraz wpływy rozmaitych 
instytucyj i przedsiębiorstw, jak: Urząd 
Bezpieczeństwa, PKP, „Społem" i inne, 
które przez władze swoje centralne 
przekazują pieniądze bezpośrednio do 
Warszawy. Globalna więc 6uma wy­
nosi w tej chwili z górą 1.200.000,— zł. 
Akcja zbiórkowa nie jest jeszcze za­
kończona i trwa w całej pełni, (b)

W trosce o estetyczny
wygląd miasta

Kilkakrotnie już zwracano uwagę 
właścicieli domów na znajdujące się 
na ścianach niektórych nieruchomości 
stare napisy niemieckie, oraz szpecące 
miasto stare afisze. Ostatnio Zarząd 
Miejski wt trosce o estetyczy wygląd 

• miasta wydał rygorystyczne zarządze­
nia nakazujące natychmiastowe usu- 

inięcie wszelkich tego rodzaju usterek, 
nie linii wysokiego napięcia Gniezno- a w szczególności pozostałości ponie- 
Niechanowo—Witkowo. Podkreślić na- miec lc 
leży, że wydatki osobowe, stanowią ' Winnych niezastosowania się do 
tylko 18 proc, całego budżetu. W do- te9° zarządzenia karać się będzie 
chodach zwyczajnych figuruje suma grzywną 5.000,— zł a usterki usuwać 
30.961.671 zł, nadzwyczajnych 
7.570.000 zł. Najpoważniejszą pozycję ■ ,
stanowi tu wpływ z podatku grunto- znikną już 
wego, który wynosi 26 520 926t zł.

Łącznie z jednogłośnym uchwaleniem 
budżetu uchwalono również budżet 
Gnieźnieńskiej Kolei Powiatowej, ba­
lansujący sumą 17 693 411 zł. (Pt)

Preliminarz budżetowy powiatu na r. 1948'
Na ostatnim posiedzeniu Pow. Rady 

Narodowej, które odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Z. Leicherta uchwalono 
preliminarz budżetowy na rok 1948, 
który w wydatkach zwyczajnych wy­
raża się sumą 26.281.671 zł, w nadzwy­
czajnych — 12 500 000 zł, balansując 
ogółem sumą 38 531 671 zł.

Z poważniejszych wydatków wymie­
nić należy kwotę 14.501.360 zł na drogi 
publiczne oraz 8.300.000 zł na spłatę 
długów, pochodzących z zaciągniętej w 
roku bież, pożyczki na przeprowadze-

Nie chcąc płacić alimentów
namówił kolegę do fałszywych zeznań

suma grzywną 5.000,— 
_  na koszt winnego.

i Mamy nadzieję, że teraz nareszcie 
i na naszym terenie ślady 

gospodarki niemieckiej. Przykre tylko 
jest to, że trzeba do tego zmuszać po­
szczególne jednostki rygorystycznymi 
zarządzeniami. Usunięcie śladów niem­
czyzny powinno być spontanicznym 
odruchem każdego Polaka, a nie po 
blisko trzech latach niepodległego by­
tu wymuszane widmem grzywny, (c)

Na 2 lata więzienia skazał Sąd Okrę­
gowy w Gnieźnie Władysława Krygie­
ra z Padniewka, pow. mogileńskiego. 
Tło sprawy przedstawia 6ię następują­
co:

Krygier utrzymywał podczas okupa­
cji bliższe stosunki z mieszkanką jed­
nej z wsi, a następnie musiał jej pła­
cić alimenty na utrzymanie dziecka. 
Z chwilą zakończenia wojny przestał 
płacić, szukając fałszywych świadków 
celem „wymigania się" z całej sprawy. 
Udało mu się wreszcie nakłonić do te­
go Kazimierza Cichego z Chomiąży 
Szlacheck.ej, pow. żnińskiego, który 
świadomie zeznał przed sądem nie­
prawdę, jakoby z poszkodowaną ' coś 
bliższego go łączyło w czasie okupacji.

Cichego skazano na 6 miesięcy wię­
zienia, zawieszając mu karę na okres

Nr 308 AB

2 lat.. Zgodnie z kodeksem karnym 
podżegacz otrzymał więc karę o wiele 
furowszą, bo dwa lata więzienia.

Uniewinniony od zarzutu
działania na szkodę ludności polskiej

Dziś w Poznaniu

16'letni włamywacze 
przed sądem

Karę umieszczenia w zakładzie po­
prawczym z warunkowym zawiesze­
niem jej wykonania na okres 2 lat 
wymierzono 16-letnim B. K. i M. P. 
z Gniezna. Nieletni włamywacze pod­
patrzyli, gdzie chowa klucz mieszka­
niec Gniezna p. W. Dobrzyński i po 
jego wyjściu z mieszkania „odwiedzili" 
je w dniu 12 kwietnia br. Po rozbiciu 
siekierą szafki skradli 13.000 zł i 9 szt. 
srebrnych monet niemieckich. Obu 
oddano pod odpowiedzialny dozór oj­
ców. (pr)

Przed Sądem Okręgowym w Ostro­
wie toczyła się sprawa przeciwko pra­
cownikowi PKP Antoniemu Stenderze 
z Ostrowa, oskarżonemu o działanie 
na szkodę polskiej ludności cywilnej 
w czasie okupacji. Akt oskarżenia za­
rzucał Stenderze, że zatrudniony jako 
nadzorca nad pracą więźniów w war­
sztatach wagonowych w Ostrowie, 
przeciążał ich pracą i bił.

Sąd przesłuchał kilkunastu świad­
ków, którzy byli podwładnymi oskar­
żonego w czasie okupacji, których ze­
znania jednak wykazały, że Stendera 
nie tylko więźniom nie szkodził, ale po­
magał im w miarę swoich możliwości, 
tak udzielając im pomocy w żywności 
jak i ochraniając ich przed karami ze 
6trony Niemców. Oskarżenie Stendery

było wynikiem porachunków osobi­
stych i zastrzeżeń, jakie mieli no nie­
go podwładni ukarani przez niego dy­
scyplinarnie już po odzyskaniu nie­
podległości. Wobec tego Sąd unie­
winnił Stenderę od stawianych mu za­
rzutów. (ipc)

Adres redakcji i administracji: ul. 
Kościelna 9, tel. 753.

Repertuar Kin: Kino Piast: „Urwis 
Gavroche", Kino Słońce: „Admirał Na­
chimow".

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 8 bm. 
dr Makowiec Tatiana, ul. Starokaliska 
1. Do dnia 10 bm. Apteka pod Anio­
łem.

Słońce wsch.: g. 7.06 
zachodzi: g. 16.07 

Księżyc wsch.: g. 506 
zachodzi: g 15.41

TEATRY
Teatr Wielki — o g. 15 — opera Smeta­

ny „Sprzedana narzeczona", 
„Halka”. Jutro teatr nieczynny.

Państw Teatr Polski — o godz. 16 i 19 
„Świętoszek" Moliera.

Teatr Nowy — o godz. 16,30 i 19,30 „Ży­
cie kręci się w kółko" z M. Ćwiklińską.

Komedia Muzyczna — o godz. 16 i 19 
„Król włóczęgów" z J. Pichelskim.

Teatr Aktora 1 Lalki — o g. 15,30 i 18 
„Laleczka z saskiej porcelany”.

KINA
Apollo (godz. 15,45, 18, 20,15) — „Bary- 

łeczka". Bałtyk — „Carrie kłamie". Muza 
„Ojczyzna". RiaHo — „Nadzieja". Warta 
„Zygmunt Kłossowski". Początek seansów 
w niedzielę o g. 14, 16, 18 i 20.

Niedziela
Teodora
Bogudara

o g. 19
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Kalendarzyk imprez sportowych
Godz. 19,30

Godz. 11,00

Sobota 8 bm.
Warta — KKS. Zawody 
bokserskie o mistrzostwo 
Okręgu w hali montażo­
wej Pocztowego Urzędu 
Przewozowego.

Niedziela 9 bm.
Jesienny bieg na przełaj 
ZWM ze startem i metę 
na stadięnie Woj. Ośrod­
ka WF i PW (dawn. bo­
isko Sokoła).
Warta — San. Towarzy­
skie zawody w piłkę noż­
ną na boisku Warty.
HCP — Szamotulski KS 
o mistrzostwo KI. A 
POZPN na stadionie Woj. 
Ośrodka WF i PW.
ZKS Surma — Huragan 
(Pobiedziska) zawody to­
warzyskie w piłkę nożną 
na boisku przy Stadionie 
Miejskim.

Godz. 14,00

Godz. 14,30

GodŁ 19,00

Polonia (Główna) — KKS 
Ib o mistrzostwo KI. A 
POZPN na boisku Kole­
jarzy na Dębcu.
San II — KS „Czyn** to­
warzyski mecz piłki noż­
ne j na boisku przy ui. 
Gen. Świerczewskiego 
(koło Radiostacji).
Zjednoczeni — KS „Zryw" 
zawody bokserskie w sal 
„Willa Flora" przy ul. 
Grunwaldzkiej 3.

Czy łyżwiarze państw skandynawskich 
utrzymają swoje hegemonię?

Łyżwiarstwem, szczególnie jednak 
jazdą szybką najbardziej zamtadeso- 
wane są kraje skandynawskie, gdyż te 
dziedziny, dzięki korzystnym warun­
kom lodowym stanowią od wielu lat 
.ch niepodzielną domenę. W ciągu bie­
żącego sezonu mistrzostwa w jeźdźie 
szybkiej zostaną przeprowadzone w 
Oslo, w Helsinkach natomiast przewi­
dziane są mistrzostwa świata. Z uwagi 
jednak na zbliżającą się zimę igrzyska 
olimpijskie (w dniach od 30 stycznia 
1947 r. — 8 lutego 1948 r.) wyznaczenie 
ostatecznie dokładnych terminów na 
trafia na pewne trudności.

Norwegia, pragnie zdobyć ponownie 
swoje przodujące stanowisko, zarówno 
w jeździe szybkiej jak i figurowej, ja­
kie dzierżyła za świetnych czasów

l niezrównanej Sonii Henie Oraz posła- 
[dacza kilku rekordów światowych En- 
genstangena. To też ambitni Norwedzy 
postanowili zarówno do mistrzostw 
Europy, świata i igrzysk olimpijskich 
stanąć z doborową i liczną stawką 
swych reprezentantów. Obecnie w oko­
licach Oslo odbywa się specjalna za­
prawa dla kandydatów do reprezenta­
cji, pod kierownictwem znakomitego 
Ivana Ballangruda oraz rekordzistk: 
świata Laile Schou-Nielson.

W krajach skandynawskich ze spe­
cjalnym zainteresowaniem oczekuje się 
startu zawodników Związku Radziec­
kiego, tymbardziej, że podczas ostat­
nich spotkań z Norwegią i F n'and:ą 
reprezentanci Sowietów uzyskali do 
skonałe wyniki.

Zjednoczeni — BZKS„Dąb“
W dniu 9 bm o godz. 14 odbędzie 

się na boisku „Arena", al. Reymonta 
— Ciekawe spotkanie piłkarskie pomię­
dzy drużynami KS Zjednoczeni (Po­
znań) a BZKS Dąt, z którego czysty 
dochód powyższe kluby postanowiły 
przekazać na pomoc zimową. Z uwagi 
na wyrównany poziom obu drużyn — 
spotkanie zapowiada się bardzo inte­
resująco.

Do Poznania przyjeżdża
czeska drużyna T. S. S. Trnawa

Na zaproszenie K. S. ZRYW przyje- 
dzie do Poznania w dniach 20 bm. dru­
żynowy mistrz Słowacji T. S. S. Trna- 
wa, który spotka się z kombinowanym 
zespołem Zrywu i Zjednoczonych.

Goście słowaccy przyjadą do Pozna­
nia w następującym składzie: w wa-

dze muszej — Matovic, w w. koguciej 
— Holovic, w w. piórkowej — Holovlt 
I, w w. lekkiej — Griga, w w. półśrod- 
niej — Blesak, w w. średniej — Jan- 
kech, w w. półciężkiej — Behunek, w 
w. ciężkiej — Mlkvy.

Przyjrzyjmy się jak w tej chwili wy­
gląda lista oficjalnych rekordów świa- 
ta: 500 m Engenstrangen (Norw.) 41,8 

jsek., rekord ustanowiony 2. 2. 1938 Ł 
|VV biegu na 1000 m w dniu 11 styczn a 
1930 r. rekord ustalił Thunberg (Finl.) 

iz czasem 1.28,4 min. Na 1500 m znów 
. powtarza się nazwisko Norwega En- 
Igenstangena, który uzyskał czas 2.13.8 
[w dniu 29. 1. 1939. Na dystansie 3000 m 
widzimy jako rekordzistę Szweda 
Seyffartha. Uzyskał on w dniu 3. 2. 
1942 r. czas 4.45,7 min. Ten sam za­
wodnik w biegu na 5000 m rok po­
przednio wynik 8.13,7 min. W biegu na 
10000 m znowu widzimy Norwega Mat- 
hisena. W dniu 3. 3. 1940 uzyskał on 
czas 17.01,5 min. Wszystkie rekordy 
ustalone zostały na torze w Davos, za 
wyjątkiem ostatniego, który ustanowio­
ny został w miejscowości Hamar- Nor­
wegia.

Zdecydowaną supremację ma Nor­
wegia, jeżeli chodzi o rekordy wśród 
pań. Wszyskie należą do zawodniczki 
Laile Schu-Nielsen Mianowicie: 500 m 
46.4 6ek., 1000 m 1.38,8 min., 1500 m 
2.38,1 min., 3000 m 5.29,6 min. i 5000 m 
9.28,3 min. Wszystkie rekordy usta­
nowione zostały w dniach 30 i 31. 1. 
1937 r. w Davos. (tp)

43112

Naszym Szanownym Odbiorcom podajemy do wiado­
mości, że z dniem 10. 11. 47 obniżamy ceny na

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, iak również 

MOTORKI
do maszyn 
„MECHANIKA**, Poznaó, 

27 Grudnia 20 w podw rzu
tel. 43-57. o6799

iwa vm»ai«»ia«a> »«i» ■«»■«■■■■>■■ (KioauaBBa«aa«ł łaaaaaaaaaaaaaaauaaaa <»•«, a*

krzesła i fotele
O 10ł/a

z cennika tymczasowego z dnia 17 września 47 roku

WYTWÓRNIA KRZESEŁ I STOŁÓW

L. Fularczyk - J. Gulczyński
Poznań, Dąbrowskiego 81 * Tel. 24-54

HURT 43112 HURT

OKAZJA!
Kowe Supery nadeszły

6 obwodow — 3 zakresy ta 
zł 25.000,—

sprzedaje i demonstruje

Radioekspert
Poznań, ul. Śniadeckich 1 — telefon nr 65-53

 póhll

MASZYNY BIUROWE 
bilansówki oraz kasy rejestracyjne 

Kupno — Sprzedaż 
przeróbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy 
Centrala Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak

Sw. Marcin 32 
tel. 88-19 

11-203

Kupię maszyny szczotkarskle
p 6827 dla obróbki drzewa

Zgłoszenia Kwolewski Jan
Kraków, Salwatorska 4 m 5 — telefon 502-88

Wózki dziecięce
w wielkim wyborze

włość. A DOLSKI
POZNAŃ

MioHyńskiego 16
„6136

Eleganckie płaszcze męskie i damskie
ubrania męskie, płaszczyki i ubranka chłopięce, kurtki i spodnie w różnych gatunkach

Materiały ubrań'owe 1 wełny damskie
, w modnych kolorach orai wytworną bieliznę damską i męską

poleca w olbrzymim wyborze I najniższych cenach, firma p6780

£dward Jlticfiaeiis
Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych) nar. Szkolnej, telefon 22-14 i 16-54

Uczmy się Jeździć fachowo 
samochodami i motocyklami

na ostatnim 6-cio tygodniowym kursie na do­
godnych warunkach w Związku Zawodowym 
Transportowców R. P. Wydz. Automobilistów 
w Poznaniu, ul. Jeżycka 45. '
Zapisy i informacje w sekretariacie codziennie 
od godz. 9 do 17. Początek kursu 15 listopada

Skóry surowe
bydlęce, cielęce, kozie, baranie, królicze, za­
jęcze oraz wszelkie futerkowe skupuje 

Wacław źamowsii 
Uprawniona Agentura Centrali Skór Surowych 

na m. Poznań p6809
Poznań, Garbary 66/76 telefon 22-20

Uprzejmie zawiadamiam Szan. Klientki, że tym­
czasowo przeniosłam moją

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 
no ul. Grudzienlec 28. lei. 35-32 
KAZIMIERA NOWAKÓWNA 

dyplomowana mistrzyni krawiecka 
dawniej ulica Dąbrowskiego 40 P6830

[CZECIE
_J>OZNAŃ 

^STARY RYNEK 48 
r Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 12 
11-44

Wózki 
dziecięce 

w wielkim wyborze 
oraz scyzoryki poleca 
hurtem „Tanie Źródło** 
właśc. H. Ciurzyński 
Poznań, PI. Bernadyń- 
ski 4, telefon nr 32-01 

11-135

Zawiadomienie
Z dniem 29. 10. 1947 przenieśliśmy nasze lokale 

bfutbWe g"ul. SeW. MlćffiyńsTtiego 23 na

ulicę Kościelną nr 19
Telefony 519-62 i 519-64

Państw. Przedsiębiorstwo Budowlane
Zjednoczenie Poznańskie

Oddział 1 Budowlany i Dział Robót Zduńskich.
  11-197

Nasza specjalność
Części zapasowe do 
wszelkich wirówek 
i maszyn do szycia

Z. FLSGIERSKI i Ska
Poznań, św. Marcin 23

WEŁNY
KORTY

JEDWABIE 
GALANTERIĘ 

poleca
Hurtownia Galanteryjno ■ Tekstylna

„KOSMOS"
Łódź, ul. Piotrkowska 5 — telefon 167-50
11-65

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
wykonuje Jedyna fachowa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWINSKI
Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Głównego do st. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garhar - LICZNE UZNANIA ZA PRACE

Podajemy do wiadomości, że Ob. Czesław 
Bessert z Poznania, ul. Kraszewskiego nr 17, 
z dniem 6. bm. . ■ »przesłał byc 

przedstawicielem 
naszej firmy

„PRZETWORY JAJCZARSKIE**
Spółka z ogr. odpow.

11-226 Poznań, ul. Sew. Mlelżyńskiego 8

Obwieszczenie 
o publicznej licytacji

W myśl art. 85 dekretu o egzekucji administracyj­
nej świadczeń pieniężnych <Dz. U. R. P. z 1947 r. nr 
21 poz. 84), podaje się do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania należności 2. Urzędu Skarbowego w 
Poznaniu, odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomo­
ści należących do Poznańskiej Spółki Budowlanej.

1. W dniu 11. 11. 47 r. o godzinie 10 przy ulicy Bo­
gusławskiego nr 16 następujące ruchomości: 
samochód osobowy, przyczepki samochodowe, 
siatka płotowa, klamry budowlane, kantówka, 
szalówka, betoniarka z motortem, taczki żelazne, 
szkło okienne, gwoździe, okucia do okien i drzwi, 
samochody ciężarowe, płyty gipsowe, płyty tre- 
teksowe, liny stalowe, kafle, wkładki do piecy 
szamotowych, pompa ssąco-tłocząca, kompresor 
z wężem płyty do drzwi barakowe, szkło drzwio­
we, płytki kaflowe oraz opakunki do okien i 
drzwi.

i. W dniu 12. 11. 47 r. o godzinie 10 przy ul. Lodo­
wej 10, baraki, motor elektryczny, narty, klinke- 

ry. szalówka stolarska, piece do prania przenośne 
umywalnie porcelanowe, zmywalnie porcelanowe, 
koksowniki, płyty izolacyjne, siatka rabicowa 
oraz piec żelazny.

3. W dniu 13. 11. 47 r. o godzinie 10 przy ul. M. Fo­
cha 89, biurko dębowe, szafy dębowe, fotele dę­
bowe, stoliki do maszyny, stojaki do akt, maszy­
na do pisania, maszyna do liczenia na prąd, ma­
szyna do liczenia i mnożenia, krzesła zwykłe, 
stolik okrągły, piece szamotowe przenośne, piec 
stałopalny, lampy wiszące, lampy stołowe, obrazy

4. W dniu 15. 11. 47 r. o godkinie 10 przy ul. Łuka­
szewicza 14, samochód osobowy — typu „Skoda** 
i o godzinie 12 przy ul. Polnej 15, samochód oso­
bowy typu „Oppel-Kadet".

4«W4 Naczelnik 3, Vnęd« Skarbowege.

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Hodowli Roślin Wydział 

Plantacji — Okręg Zachodni w Poznaniu ogłasza 
przetarg na samochód osobowy z prawem wła­
sności Wanderer typ W 250 — 6-cio cylindrowy 
nr rejestracyjny II 45186.

Data przetargu otwartego dnia 15 listopada 
1947 r. o godz. 10 w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 11 — pokój 10.

Oglądać można samochód codziennie ód godz. 
8—18 w garażu Firmy Pieczyński, Poznań, ulica 
Zwierzyniecka 8.

Wydział Plantacji zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu i wyboru oferenta.

Naczelnik Wydziału Plantacji P. Z. IŁ R. 
11-158 (—) Dr G. Karłowska

Przetarg nieograniczony
Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Zarząd Cen­

tralny ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
prac zduńskich w odbudowanych budynkach miesz­
kalnych w Poznaniu przy ul. Patr. Jackowskiego nr 
54, 56, 58 i 60.

Oferty w podwójnej, zamkniętej 1 zalakowanej ko­
percie bez nadruku firmowego z napisem: „Oferta 
na wykonanie prac zduńskich w odbudowanych bu­
dynkach mieszkalnych w Poznaniu, przy ul. Patrona 
Jackowskiego nr 54. 56, 58 i 60 winny wpłynąć do dnia 
19 listopada 1947 r. godz. 10 do skrzynki ofert w gma­
chu Państwowych Nieruchomości Ziemskich. Zarząd 
Centralny, w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż 
Apollo), pokój nr 9, gdzie też w tym samym dntu o 
godz. 12-tej nastąpi rozprawa ofertowa i komisyjne 
otwarcie ofert.

Wadium w wysokości l«/# ogólnej sumy ofertowej, 
należy wpłacić na konto Zarządu Centralnego P.N.Z. 
w Państwowym Banku Rolnym w Poznaniu nr 262, 
a dowód wpłaty dołączyć do oferty.

Urzędowy wzór oferty otrzymać można w gmachu 
P. N. Z., pokój nr 9, codziennie w godz. od 8—10 zr 
opłatą 100— zł.

P. N. Z. zastrzega sobie prawo swobodnej oceny 
1 wyboru ofert, podziału robót między kilku oferen­
tów wzgl, nieprzyjęci* żadnej z ofect M-4M4

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
JASNOWIDZ — 

PSYCI1OGRAFOLOG 
zdumiewająco prze­
powiada. Nadeślij 
charakter pisma, 
datę urodzenia, 
100,— zł na koszty. 
Pytań nie stawiać. 
Analizy — horoskopy 
metodą grupową, 
płatne.
Tysiące podziękowań. 
Adresować:
B. Vapuro Katowice, 
skrzynka pocztowa 
376. 11-47

Włosie i szczeć
kupuje

Hurtownia Szczotek 
i Pędzli 

Poznań, św. Marcin 50 
Tel. 13-74 

p 6433

Wyroby papierowe, 
papiery kancelaryjne 1 kartonaźe 

poleca
Wytwórnia artykułów papierowych i kartonaży

Henryk Szypczyński
Poznań, ulica Woźna nr 5 — Telefon 52-607

II. Km. 393/47

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu. Rewiru 
II. Jan CybiCki. mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Wierzbięcice 13 m 7, na podstawie art. 602 kpe podaje 
do publicznej wiadomości, że

dnia 11 listopada 1947 godz. 14-ta
W Poznaniu, przy ul. Młyńskiej w gmachu Sądu 
Grodzkiego, sala nr 26. odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, a mianowicie sprzedany zostanie motor, 
wentylator, dynamo, motocykl „Wanderer" i 4 opony 
samochodowe, których cena oszacowania zapodana 
zostanie przy licytacji.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miej­
scu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 30 października 1947 r.
f—) Cibłcki
Komornik

MIII [I8IBIIIEI! - Zlllf KU! 
w dużym wyborze na sezon gwiazdkowy 

poleca
? HURTOWNIA ZABAWEK

PRAŁAT I WOLF
Poznań, ul. 27 Grudnia 3 — telefon 13-20

K. KOffllOMZ i
Plac Wolnościl3(obok 3 Maja)

1i-5o. .

Maszyny biurowe

Kto wykonuje

ksylolitowe podrogi?
Zgłoszenia uprasza się kierować do

„GOPLANA** Państwowa Fabryka Czekolady
i Cukrów Nr 1, Poznań, św. Wawrzyńca 11
Telefon 66-41. “-113

(sztandary 1
Chorągwie, paramenta kościelne H 

i ;■ wykonuje fachowo i solidnie. Pra- J
cownia haftów artystycznych 

| IRENA. SZAŁOWA 
H Poznań ul. Skarbowaoir 23 — Tel. 12-54 jg 
8— _________ 11-9 My
iiibii iiiiiiiib iiiii ■i[KTiiiimnr~r~K^
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Lekar k,e
I

Dr Witkowski Władysław, chi- 
fur£. przyjmuje od 11—13 w 
Szpitalu Miejskim ul. Szkol­
na 14. 43834
Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m 4. od 10—13 
i 15—17. tel. 94-34 Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 43147
Tanina Engelowa 'ekarz-denty- 
sta, osiedliła się w Poznaniu, 
Mickiewicza 20. m. 4. telefon 
516 03. Przyjmuie od 15—18. 
______________ ' 42771 
Hanna Mlcewicz, Gabinet Ra- 
cjonalnej Kosmetyki, Poznań 
Dzialyńskich 7 — w związku 
z prowadzeniem Pierwszych 
Kursów Kosmetyki i Masażu 
Leczniczego — uprzejmie prosi 
Szanowne Panie o zamawianie 
zabieg w telefonicznie pod nr 
88-31 i 525 56.________ p6806

vVolne posady

Chłopiec silny, do posyłek, ta-1 
raz potrzebny. Wytwórnia Kon-1 
lekcji Damskiej Fr. Jacek i Syn. 
ul. Gołębia 5, tel. 29-74.

p6846 
papieru 

C3760
Uczennica do sklepu 
potrzebna. Wodna 13.
Dziewczyna potrzebna 
Mickiewicza 19. m. 7.

zaraz.
c3751

Osobie inteligentnej, przyzwoi 
tej miłej dopomoże finanso­
wo kulturalny pan za pomoc 
pracy biurowej parę godzin ty­
godniowo. Oferty nr 3613: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C3745
Panienka do prac domowych 
potizebna.. Szwajcarska 22 — 
skład galanterii. kl990
Pomoc domowa, uczciwa, go­
towaniem. dochodząca, potrze­
bna. Gąsiorowskich 5a. m. 8.

43078
Biurowa z praktyką do maszy­
ny i registratury potrzebna na 
tychmiast. Oferty pisemne Głos 
Wielkopolski nr 43062._____

f 5 OGŁOAZŁ1L4 DR OBHt J"
3 Biuro Ogłoszeń czynae • dni powszednie ud 8— 19-tej. w soboty od 8--l7-tej • Poznaniu przy oi Wyspiafi
' skiego 10 I piętro — Tel 64 75 i 62-70 (wewn. 5) — Za termionwł druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Człowiek do paszenia koni i 
stróżowania potrzebny. Łukom- 
ski, Wawrzyńca 18. 43101
Pomoc domawa gotowaniem 
(dla małżeństwa z dzieckiem). 
Lodowa 43a m. 5 (Łazarz I. 
Zgłoszenia po południu. 43087
Poważne przedsiębiorstwo po 
szuknje natychmiast tapicerów. 
Oferty pisemne do PAP. Po­
znań. Mielżyńskiego 8, pod nr 
4864'47. 11-231

Szuka posady

Księgowy przyjmie jeszcze — 
wszelkie prace, nadzory, spra­
wy podatkowe. Pierwszorzędne 
polecenia. Zgtosz.: tel. 93-13.

42791

Zabawki — Wytwórnia Bo*o, 
Katowice. Opolska 18, poleca 
50 nowości sezonowych. Cen­
niki wysyłamy. 11-41
Dywany, materiał) meblowe 
chodniki, worki, sienniki. Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 11-42
Powózkl sportowe (amerykan­
ki), ogumione, praktyczne i ta­
nio, poleca Zielazek. Rybaki 
nr 4/6.______________  p6622
Bufet stołowy nowoczesny, no­

wy i używany, okazja. Janiak. 
Pcznań Rybaki 6. w podwóizu. 
_____________________p6488 
Zakład Wulkanizacyjny z kom­
pletnym urządzeniem sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42742.

Futro męskie piżmowce, śred­
nio niską figurę, jak nowe, ta 
nio sprzedam. — Wiadomość: 
„Ela", pl. Wolności 8. p6841
Sprzedam maszynę do pisania 

Erika". Wiadomość: Strze­
lecka 34 m. 5, tel. 13-47. 
_____________ P6840
Opony 750X17, w dobrym sta­
nie, sprzedamy. Garbary 48, te 
lefon 22 97. C3752
Osobowy 6-cylindrowy Borg- 
ward tanio sprzedam. Telefon 
nr 25-91. C3748

Błam oposy amerykańskie sprze 
dam. Zgłoszenia: Spółdz. Spoż. 
Pracowników Tramwajowych, 
ul. Sienkiewicza 9a. C3744

)
| EleMroluz ktipłę. Przybyszew­

skiego 43a. m 18. 43027

Pianino do ćwiczeń w dobrym 
stanie, 39 tysięcy. Zygmunta 
Augusta 3 tn. 3. 11-123
Bufet modny w dobrym stanie 
Niegolewskich 6, tn. 6, od 17 
do 18. 42848

Dziurkarkę do bielizny kupię.
Oferty Gios Wlkp. nr 43030.
Parcelę przy ul. Grunwaldzkiej, 
Ostrorogu, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43115.

Zguby

Mechanika majstra na maszy­
ny budowlane z gruntowną zna­
jomością motorów spalinowych 
i maszyn parowych, zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo 
Państwowe na dużych robo­
tach budowlanych. Warunki do 
omówienia. Świadectwa po­
przednich prac konieczne. Pi­
semne zgłoszenia kierować: 
Ślesin k. Konina, PPB „Hydro- 
trest1. 11-118

Podkuchenna potrzebna zaraz 
na wyjazd. Warunki dobre. — 
Małeckiego 28, m. 22. 43061
Gosposia do domu lekarza. — 
Siemiradzkiego 3 (Łazarz). 

43077

Gosposia szuka posady bez 
dzietnego państwa. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. pod 11*185.

p6857

Pantofle domowe i eleganckie 
drewniaczki poleca pracownia 
Focha 29, m. 8. p6579

Panienka do dziecka potrzebna 
zaraz. Pl. Wolności 5, m. 9.

C3704

Pomocnik krawiecki na mary­
narki i płaszcze potrzebny za­
raz. Dam pokój umeblowany. 
Gen. Świerczewskiego lla, m. 3. 
____________________43076 
Uczeń piekarski potrzebny. Po­
znań. Rvnek Sródecki 17.

43072

WYTWÓROlfl LUSTER
SZLIFIERNI A 
MATOWNIA SZKŁA

Przyjmę 2 czeladników szew­
skich zaraz. Stefan Nowak. Mo- 
stowa 4, m. 5,________ 42570

Księgowa z praktyką potrze­
bna. Szczegółowe oferty pi­
semne Gł. Wlkp. nr 43063.

Pomocnica z gotowaniem do 
bezdzietnych zaraz. Zgłoszenia 
od godz. 17: Jackowskiego 19. 
m. 11. 42962

Kucharka restauracyjna z re­
ferencjami potrzebna zaraz. 
Restauracja, Inowrocław. Dwor­
cowa 56. 11-180

J. GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 p6779

Gosposia z dobrym gotowaniem 
<lo wszelkich prac domowych 
potrzebna. Dobre warunki. — 
Marcinkowski, Szamarzewskie­
go 11. m. 6. 43041

Bleliźnlarki, bielizna męska — 
wykwalifikowane. Zgłoszenia: 
St. Cegłowski. Poznań, Roose- 
velta 11. 43031

Emeryt samotny, znajomością 
księgowości, prac biurowych, 
poszukuje pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42853.

Uczań z prowincji potrzebny 
zaraz. Filipowicz, piekarnia — 
cukiernia, Poznań, M. Focha 73. 
__________ p6826

Pomocnicę domową do restau­
racji. starszym wieku, po­
szukuję. Restauracja, Kolejo. 
wa 53. 43125

Przyjmę posadę kasjera lub ma- 
gazyniera (złożę 100 tys. kau­
cji). Oferty nr 3587; Czytel- 
nik. Armii Czerwonej 1. C3719

Gabinet męski, nowoczesny, do­
bre wykonanie. Janiak Poznań. 
Rybak£6._______ p6495
Meble: sypialnie, jadalnie, ku­
chnie. najtaniej K Bakoś. Gar- 
barv 21.___________  11-166
Materace, tapczany fotele, le­
żanki. „Rekorda", Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). p6794

Autka luksusowe, wózki dzie­
cięce, wprost z wytwórni po 
cenach reklamowych sprzeda- 
ję. — Poznań, Raczyńskich 9, 
m. 14, tel. 88-45. p6771

Futro męskie. Elki, kołnierz 
oryginalny wydra czat na. po­
szycie marengo, jak nowe. — 
Oferty nr 3637: Czytelnik — 
Czerwonej Armii 1. C3739
Wózek dziecięcy, duży czysty. 
Marcin 66 m. 24. C3726
Maszynę do szycia, czółenko­
wą sprzedam. Szwajcarska 22. 
m 2. ____________ k!994
Opony 19X500, 20X600 i 650,
27X350. sprzedam. Motoryza
Cja, Focha 16. kl995
Platforma 3-tonowa na opo 
nach idealny stan, cena 90 000 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr f2004.

KRAWAT

GWARANCJĄ UO ) U
I WYKONANIA
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Służąca do wszystkiego, z do­
brym gotowaniem potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: , Scarlett", 
plac Wolności 1 (skład).

p6856
Maszynistkę początkującą, zna­
jomością księgowości. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 11,274.

p6835

Poszukuję pomoc domową. Dą­
brówki 15. m. 5 (Wilda).

43117
.Młodsza przychodnia do lek­
kich prac domowych potrzebna. 
Śniadeckich 14 Łaciński.

 43106

Palacz do centralnego ogrzewa­
nia kawaler, lat 39, miejsco­
wość obojętna, przyjmie pracę. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 43021.
Karmeiarz - cukiernik, specjali­
sta na karmel i miękkie. Ofer­
ty Glos Wikp. nr 42964.

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie. p6689
Przejezdna sprzeda nowe futro 
karakułowe, błam oposowy mę­
ski. Niegolewskich 16, m. 3.

42779

Radio 2-zakr.. 4-lamp., tanio 
na sprzedaż. — Kanałowa 15, 
m. 16. godz. 18—20. 43191
Skóry nurkowe, pantofle dam 
skie wiśniowe 37, sportowe. 
Stablewskiego 1, m. 4. 43074

Państwowe Nierucho­
mości Ziemskie, Zarząd 
Okręgowy Lubuski w 
Poznaniu, poszukuje 
sił fachowych w zakre­
sie rachunkowości rol­
niczej na stanowiska: 
kierownika biura ra­
chunkowości rolniczej, 
rewidenta, księgowego 
w zespole, oraz kilku 
pomocniczych sił w 
księgowości zespołów. 
Zgłoszenia kandyda­
tów z odpowiednimi 
kwalifikacjami wraz z 
życiorysem i referen­
cjami przyjmuje biuro 
Okręgu, Czarnieckiego 
nr 9, pokój 20. 11-225

Magazynier, kawaler, potrze­
bny zaraz na majątek Państw. 
Wlkp. warunkach umowy zbio­
rowej,, także potrzebny od 1.1. 
1948 żonaty magazynier. Ofer- 
t_vGłos Wlkp. nr 42866.

Zdolne biuralistki z ukończo­
nym kursem pisania na maszy­
nie poleca Piotr Pieprzycki, al. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62.

P6692

Sprzedani okazyjnie magiel e- 
lektryczny „Siemens". Cheł­
mońskiego 8, m. 8, godz. 
16—18. 42810

Płaszcz skórzany, dobrym sta­
nie, sprzedam. Zupańskicgo 13a, 
m. 12, od godz. 16. f2005
Narzędzia mechaniczne różne. 
Stablewskiego 1 m. 4. 43073

Poszukujemy kwalifikowanej si­
ły biurowej ze znajomością 
księgowości przebitkowej i pi­
saniem na maszynie Zgłosze­
nia pisemne z życiorysem do 
firmy ,,Warta" — Poznańska 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
Poznań-Starołęka. 43057

Drogista dypl. długoletnią prak­
tyką szuka posady. Oferty nr 
3623: Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C3755
Technik budowlany praktyką 
poszukuje pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43060.

Sprzedam willę w pobliżu Grun­
waldzkiej — Matejki. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 11.115.

p6797
4 komplety: tarcze, dętki, opo­
ny 7,5X20. Królowej Jadwigi 
nr 5a, m. 8. _________ 1213

Radio 5 lamp., 3 zakresy ta­
nio sprzedam. Kolska 22, m. 4, 
Przedmieście Warszawskie.

£1227

Poszukujemy pielęgniarek i kie 
rowniczki do Domu Minki i 
Dziecka wychowawców(czyń)) 
i kierownika do Domu Dziecka. 
Wynagrodzenie wg umowy. Po­
wyższe Zakłady sa położone 
poza Poznaniem. Oferty odpi­
sami świadectw i referencji 
uprasza się kierować do Głosu 
Wielkopolskiego nr 11-204.

Absolwentka Liceum Handlowe­
go ze znajomością księgowo­
Sci, maszyny, szuka posady w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko 
polski nr 43075.
Sanitariusz starszy kwalifiko­
wany ze znajomoScią wszel­
kich prac szpitalnych, szuka 
posady, obojętnie w jakim za­
kładzie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 43066.

Parcelę ładnie położoną, za­
budowa willowa, sprzedam. 
Wiadomość Dąbrowskiego 132.

p6732

MATERIAŁY 
BUDOWLANE

Program audycyj radiowych na poniedziałek 10.11.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimn.; 6.15 Wiad.; 6.20 Muzyka; 6.50 

Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Muzyka; 8.20 In­
formacje; 8.25 Skrzynka PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Ra­
dy prakt. dla słuchaczek: 9.00 Aud. dla szkół- 9.15 Przerwa; 
10.40 Audycja Minist. Oświaty; 11.00 Przerwa; 11.57 Sygnał 
i hejnał; 12.03 Wiadomości; 12.15 Muzyka; 12.20 ,,Z mikrofo­
nem po kraju" — reportaż dźwiękowy pt. „Miliony podręcz­
ników szkolnych wychodzą z największej drukarni w Polsce" 
Sprawozdawca Bogusław Borowicz; 12.30 Chóry słowiańskie;
13.15 Przerwa; 15.00 Not. giełd.; 15.05 lekkie piosenki; 15.25 
Nadprogram; 15.35 Koncert życzeń; 15.45 Pogadankę pt. „Opie­
kun książki", wygłosi mgr Stanisław Krokowski; 15.55 Wiad. 
bież.; 16.00 Dziennik; 16.20 Jugosłowiańska muzyka instru­
mentalna; 16 50 „Naj... naj... naj...“, pogadanka dla dzieci 
starszych; 17.00 Ukraińska i Białoruska Muzyka Symfoniczna 
i Operowa; 17.45 Aud liter, (odczytanie prac konkursowych); 
18.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry Polskiego Radia; 18.50 
Fragment prozy „Z twórczości słowiańskiej"; 19.05 Antoni 
Dvorak: „Rusałka" — opera w 3 aktach w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej Rozgłcśni Praskiej — transmisja z Pragi. W prze­
rwie: dziennik wieczorny; 22.00 Poezja Juliana Przybosia;
22.15 Recital śpiewaczy Natalii Szpiller — artystki Teatru 
Wielkiego w Moskwie; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Pro­
gram ogólnipolski na dzień następny; 23.20 Słowiańska muzyka 
rozrywkowa; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Hymn.

Samodzielna księgowa, obezna­
na z wszelkimi pracami biuro­
wymi, przyjmie pracę doryw­
czo. Of. Głos Wlkp. nr 43059.
Magistra farmacji, 3-letnią 
praktyką, poszukuje posady lub 
zastępstwa. Koniecznie pokój. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11-127.
Kreślarz budowlany przyjmie 
pracę lub rysunki. Ofetry Głos 
Wielkopolski nr 42958.
Inteligentna, samotna, zastąpi 
panią domu. Ztia dobrą kuchnię 
warszawską, szycie, u samot 
nych. Of. Głos Wlkp. nr 43103.
Ogrodnik żonaty szuka posady 
samodzielnej 13 praktyką, po­
prowadzi ogrodnictwo wzgl. 
gospodarstwo. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43080.
Gosposia starsza samodzielna 
lub do pomocy pani szuka po­
sady. Of. Głos Wlkp. nr 43107.

Nauka

SZTmłHY 
oaramta kościelne 

WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma

KĘDZIERSKA

składnica:
Zwierzyniecka 11

telefon 63-03
o o 1 e c a

WAPNO 
hydr. w orylacb 
cement 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, tonówkę 
dziurawkę sufit, i ł. d. 
papę, smolę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. o 6793

Poznań, Ogrodowa 11
~ tel. 98-63

(dawniei Zgoda 20) 5 miń. od
Dworca Autobus, i Kolejowego 
Rok zał. 1914 — Naqt. na PWK. 
P6330 __________ ______

Luksusowy samochód marki Re- 
nald Viva Grand-Sport, 6-cyl., 
po kapitalnym remoncie, w do­
brym stanie, sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 11 193.
Sprzedam dywan 2X3. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 42844.
Maszynę do keksów, pierników 
sprzedam. Bosa 7, Andrzejew­
ski. 43039
Dom wolnym mieszkaniem, o- 
grodem Poznaniu, sprzeda Pi- 
janowski, Półwiejska 2Q.

p6853

Kombinezon skórzany okazyj­
nie. Kraszewskiego 19, m. 7. 
16—19. 43071
Większą ilość drzewek orze­
chów włoskich, wiśni krzacza 
stych, lip. Bruch. Mijanowo, 
poczta Trzemźal. pow. Mogil- 
no.__________________ 43070
Futro męskie, nowe, tęga figu­
ra, kołnierz wydra czarne. In­
formacja: Rzepeckiego 32 m.2. 
od 17—19. 43067
Domek masywny (elektrycz­
ność), 500 000. Piekary 11, 
ni. 2. 43064
Motocykl 200 cm Ziindapp po 
głównym remoncie. Jeżycka 7. 
nt. 7. 3055
Futro nowe, łapki karakułowe, 
męskie czarne, spód piżmowce, 
kołnierz wydra, kapce miaro­
we, wielkość 37 nowe. Mic­
kiewicza 18, m. 4. 43058

Co usłyszymy
na Radiowym Festiwalu Muzyki Słowiańskiej!
W programie Radiowego Festiwalu Muzyki Słowiańskiej, 

który odbędzie się w dniach od 8 do 16 listopada br., polskie 
orkiestry symfoniczne wykonają szereg utworów, które do­
tychczas były całkowicie nieznane radiosłuchaczom. Będą to 
utwory świeżo odnalezione, względnie niedawno skomponowane.

W niedzielnym koncercie Folskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego w Krakowie po raz pierwszy wykonane zostaną:

,.Divertimento" — Feliksa Janiewicza w opracowaniu A. Pa­
nufnika, „Kołysanka" — Andrzeja Panufnika, „Lamer.to di 
Christi" — Zygmunta Mycielskicgo, oraz po raz drugi wyko­
nane w Polsce zostaną: „Suita na orkiestrę smyczkową" — 
Michała Spisaka i „Toccata" na małą orkiestrę Artura Ma­
lawskiego.

W poniedziałek. 10 bm., w koncercie krakowskiej orkiestry 
Polskiego Radia pod dyr. Jerzego Gerta, usłyszymy nieznane 
dotychczas utwory kompozytorów polskich, skomponowanych 
specjalnie na Festiwal.

Radiowy Festiwal Muzyki Słowiańskiej przyczyni się nie­
wątpliwie do pobudzenia twórczości kompozytorów polskich.

■ '

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Kursy Han­
dlowe pl. Wolności 2. 43052
Tańców nowoczesnych wyuczam 
w 6 lekcjach. Antoszewska, 
Poplińskich 5a. 42203
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26. tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. _______ p6687
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

42505
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skrytka poczt. 105. 11-187

Osobiste

do

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony oraz gra­
mofony i płyty, maszyny do 
szycia i pisania kupuje i sprze- 
daje ,,Emka“ Poznań. Wro 
Cławska 30, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. p6700

Ciągnik
Pi-imus Diesel 18 KM 
z przyczepą ogum, 

sprzedam
Zielazek, Rybaki 4/6. 

P&754

Konie wartościowe 2, 5-letnie, 
rasowe bardzo dobrym stanie, 
w tym wysokożrebna klacz po 
ogierze państwowym oraz ra­
sowy wałach. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42867.

Samochód
Zamienię opony 16X600 na 
16X525. Sprzedam oponę fran­
cuska, rozmiar 16X50. Jac­
kowskiego 34. p6817
Futro (średnia figura), kołnierz 
bobry. Płowiecka 12 m. 5.

p6823
Sprzedam 15 cetnarów brukwi, 
15 cetnarów buraków pastew­
nych. Ul. Urbanowska 18.
____________43121 
Warszawski fason, karakuły 
czarne, jak nowe, figura śred­
nia, zaraz. Sew. Mielżyńskie- 
go 22, m. 8, godz. 12 do 13 
2 dzwonki. 43115

ciężarowy
Ford 2 tonowy korzy­
stnie sprzeda Mleczar­
nia Spółdz. — Pniewy 
Telefon 19. 43108

Sprzedam rower męski, west- 
falkę na gaz, węgiel patefon, 
dobrym stanie. Fornalczyk, Ma­
łeckiego 31, m. 4. 43124
Sprzedam ciągnik marki Lanz- 
Buldog, 25 KM, w dobrym sta­
nie. H. Kołecka, Jarocin, Wol­
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Sprzedaże

Fortepiany, pianina, najkorzy­
stniej u fachowca Drygasa — 
Skarbowa 15.______ p6816
0XW, 700 cm’, kabriolet, w 
pierwszorzędnym stanie sprze­
dam. Swiętoslawska 9 (obok 
Fary), skład. p6843

Balans (sztance) sprzedam. —
Rzeczypospolitej 9. warsztat.

p6847

91-1
Bank

64-75

62-31

IJocsono * Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznania K—33298

Pianino okazyjnie sprzedam
Kopernika 6. m. 12. 43082
Sypialnia nowoczesna dobre­
go wykonania, oraz inne me­
ble używane, wielki wybór — 
Janiak Poznań. Rybaki nr 6. 

p6491
Biblioteka większych rozmia­
rów, dobrej roboty, orzech 
kaukaski, rzadki okaz, oraz 
kilka innych używanych, oka­
zyjnie. Janiak, Poznań. Ryba­
ki 6. w podwórzu. p6485
Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „ReMa‘ , Poznań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hoovera)), 
tel. 44 07. p6777

Kamienicy połowę (20 lokato­
rów). 1200 000 tanio spiesz­
nie sprzedam. — Wiadomość: 
..Ela" plac Wolności 8.

• p6842

Do trumny
Przybory, pantofle, 
poduszki, wstęgi 
do wieńców

J.Załachowska, Poznań
Al. Marcinkowskiego 16 
I p„ narożnik Marci­
na, tel. 14-94. p 6536

ZIMNE OGNIE 
na choinkę poleca 
Wytwórnia Chemiczna 
„Kobra", — Poznań, 
Dąbrowskiego nr 83 85 

Telefon 24-55
Poza ty ni produkuje­
my: pasty do obuwia, 
zaprawy do podłóg, 
proszki do szorowania, 
płyn do czyszczenia 
metali i szkła, oliwę 
do maszyn i rowerów 
i wazelinę kosmety-

Piec kuchenny na węgiel i prąd 
Ul. Pszczelna 3, Winogrady.

43113
Kanapę, fotel klubów?, biurko 
stół rozciągany. Wierzbięcice 
nr 17, m. 13. 43105
Mercedes reklamówka, 3 tony 
na chodzie. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 43099.
Motocykl setka, starter. 3-bie- 
gowy sprzedam. Poznańska 
nr 28 30. m. 13. 43098
Sprzedam kontuar, regały biur­
ko, krzesła, kasy ogniotrwałe. 
Oferty Głos Wlkp. nr 43093.
Futro męskie małpy amerykań­
skie. Oglądać niedziela: Scza- 
nieckiej 6, m. 7. 43088
Tapczany, fotele leżanki, naj­
korzystniej wykonuje Waligóra. 
Garbary 35, narożnik W’oźnei.

11-7
Bandonia Arnolda, 144 klawi­
sze, nowa; radio 6-lamp., re­
prezentacyjne. Ratajczaka 11. 
m. 46. 43086
Motor do maszyn, 6 PS. sprze­
dam. Bloch, Tarnowo Podgór­
ne Poznańskie. 43079
Sprzedam samochód 3-tonowy, 
Ford, po generalnvm remoncie, 
z tytułem własności. — Adres 
wskaże: Biuro Ogłoszeń Tama­
ra. Szczecin Piastów 76. nr 
726. 11-219

Fotoaparaty
Maszyny biurowe 

„Fotoma“ 
Szkolna 11. Tel. 25-59

11-159

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10. 21-11.

p6271
Kupuję filc, koce wełniane, ka- 
pliny. M. Focha 29, m. 8.

p6578 
Percelę Górczyn kupię. Oferty 
z podaniem wielkości i ceny 
Głos Wielkop. nr 43096.
Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane, ku­
puje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14. 11-51
Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, sklep 
instrumentów muzycznych i war­
sztaty reperacyjne, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 9b. 11-15
Płyty, tarcze, rurki celuloido­
we i z wszelkich mas plastycz­
nych oraz kazeiną kupuje F-ma 
Gempel, Łódź. Stalina 9/7.

11-172

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje . 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Teł. 
63-3L póó78

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński. Poznań, ul. Fre­
dry 3. p6222
Płyty gramofonowe, używane 
(łom), kupuje Radiomechanika, 
Poznań, św. Marcin 25. p6690
Celuloidowe odpadki i filmy u- 
źywane skupuje M. Ofierzyński, 
Poznań, św. Marcin 6, m. 4, 
tel. 49-87. p6686
Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry i powielacze ku­
puje Wacław Rohowski i Ska, 
Poznań. Mielżyńskiego 18. te­
lefon 43-25. p6650
Plac ewentualnie z budynkiem 
lub wypalony w Poznaniu na 
przemysł kupimy zaraz. Oferty 
PAP Mielżyńskiego 8, nr 
4778'47. 11-114
Woski, kalafonię, tłuszcze, so­
dę. kupimy. „Słoń", Kantaka7.

P6785
Parcelę przy tramwaju. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11,147.

P6822
Kupię domek ogrodem blisko 
Poznania. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 11,265. p6844
Dom wypalony, nadający się do 
odbudowy, z parcelą, korzyst­
nie położoną. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7 pod 11.273. p6836
Kanapy, krzesła restauracyjne 
kupi Probiernia Dzików, św. 
Marcin 63. p6828
Tokarnię mniejszą, kompletną 
kupimy. Garbary 48, tel. 22-97 

C3753
Kupię samochód osobowy Opel 
lub D. K. W. w dobrym stanie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11-205
Tokarnię z skrzynką Nortona 
od 1—2,5 m. — Zgłoszenia: 
St. Różański Sródka. Cybiń- 
ska 10. 43054

Wydzierżawimy na cele handlo­
we lub przemysłowe plac wiel­
kości ca 2000 m! przy ul. M. 
Focha. Zgłoszenia: M. Focha 
nr 148, parter. p6832

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią Osie­
dle Warszawskie, takie lub 
większe miasto. Zgłoszenia: 
Potworowskiego 16. tn. 1.

43123
Pokój i kuchnia w śródmieściu, 
nowo wyremontowane, zamie­
nię na wieksze. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43095.

A Świece 
samochodowe

Ł—y wszelkich typów
> fabrykatów

Jjaf ooleca
tJ M dużym wyoorze

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań, 
Daszyńskiego 17. Skup starycn 
świeć 14 nyn i uszczelek oraz 
regeneracja Świec systemem 
Boscha. P 6600

Pieniądz

Pzcźnlctwo w biegu poszukuje 
wspólnika lub wspólniczki. Re­
ferencje zapewnione. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 43081.

Wolne lokale

Pokój umeblowany śródmieściu 
sytuowanemu panu wynajmę. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, pod 
11,139. P6818
3—4-pokojowe mieszkanie, wy­
łączone, za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 11 275. p6834
Pokój umeblowany za prowiant 
Adres wskaże Czytelnik. M. Fo­
cha 14 nr 225. f225
Pokój z balkonem wynajmę. — 
Olerty Głos Wlkp. nr 11-207.
2 pokoje kuchnią, wygodami, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Dębiec, ul. Czechosłowacka 69, 
m. 1. 43104

Szuka lokalu

Poszukuję pokoju z kuchnią lub 
dużego pokoju bez mebli, z od­
dzielnym wejściem. Zwrócę re­
mont lub czynsz za rok z góry. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 43011.
Pan poszukuje pokoju umeblo­
wanego, śródmieście. Cena o 
bojętna, płacę rok z góry. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 43008.
Dwie studentki poszukują po­
koju, możliwie śródmieściu. — 
Zapłacę za */s roku z góry. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, pad 
11,153. p686i
Pan szuka pokoju umeblowane­
go śródmieściu da 1500, kul­
turalnej rodzinie. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 11,286.

P6829
Małżeństwo poszukuje dużego 
pustego pokoju za zwrotem 
remontu wzgl. dzierżawę z gó­
ry. Dzielnica obojętna. Oferty 
nr 3610: Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. C3742
1—2 ubikacji na warsztat czy 
stej pracy śródmieście. Oferty 
nr 3609; Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. C3741
Pokoju z ogrzewaniem poszuku­
ję. Młyńska 3, m. 8. k2003
Pokoju umeblowanego niekrę- 
pującego z wygodami natych­
miast poszukuje student prawa 
Oferty nr 1598: Czytelnik, Da­
szyńskiego 48. R2002
Panienka poszukuje pomiesz­
czenia przy solidnej rodzinie. 
Adres: św. Marcin 63, m. 10. 
Wanda Kudlaszyk. f22fi
Student spokojny poszukuje po­
koju. Of. Głos Wlkp. nr 43068.
Poszukuje 2 pokoi pustych uży­
waniem kuchni. Zapłacę za 2 
lub 3 lata z góry ewtl. zwrócę 
remont. — Adres wskaże Głoś 
Wielkopolski nr 43053.
Krawcowa poszukuje pokoiku, 
najchętniej u pp. krawcowych. 
Oferty Głos Wlkp. nr 43102.
Poszukuję czystego, ciepłego 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr -43092.
Pokeju czystego, przyzwoitego, 
poszukuje przyjezdny prowin­
cji pan. Oferty Głos Wielko­
polski nr 43083.

Dzierf awy

Poszukuję dzierżawy młyna — 
(wodno-motorowegoj — zaraz. 
Oferty Głos Wikp. nr 42630.
Cholewkarnię, maszyny wvnaj- 
mę. Adres wskaże Głos Wiel 
kopolski nr 43114.
Warsztat szewski zaprowadzo- 
ny wynajmę samotnemu mi­
strzowi. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 43111.
Odstąpię 1 ubikację na maga­
zyn lub warsztat. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 43097.

Dnia 4. 11. 1947 po południu 
zaginął pies, czarny wilk, zna­
czek rej. 2510. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o oddanie psa 
za odpowiednim wynagrodze­
niem pod adresem Cukiernia 
St. Heyducki. Poznań. al. Mar­
cinkowskiego 28. C3728
Uniewatniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Jarocin nr 
12891 na nazwisko Ludwik 
Czubak. 11-96
Zagubioną kartę RKU Konin na 
nazwisko Mieczysaw Kąkol u- 
nieważniam. _ _____11-93
Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę samochodową na samo­
chód Simka B 56 250, książkę 
na motocykl nr M 56 406 fir­
mę T. 0. R., Koło.___43032
Pies wilk. Odebrać: Staszica 
nr 20. m. 1 godz. 17—19.

43090
Unieważniam zagubioną kartę 
■poborową nr 671/2 nazwisko 
Henryk Óleńczak. C3750
Unieważniam zagubione dowo­
dy osobiste na nazwisko Wła­
dysława Różańska, repatriant- 
ka z Niemiec. c3743
Unieważniam legitymacje Uni- 
wers. Pozn. Wydz. Medycyny 
na rok 1946 47. Jan Szwarc. 
_____________________ C3740 
Unieważniam indeks Akademii 
Handlowej nr 3012. — Wanda 
P.alsewicz Sadowa 23.__ 1224
Unieważniam potwierdzenie wy­
meldowania, wydane przez Gm. 
Zabikowo na nazwisko Henryk 
Strzelczyk. Luboń. Ogrodowa 5.

1226
Unieważniam skradzioną kartę 
odzieżową, legitymację Ubez- 
pieczalni, zaświadczenie mie­
szkania. Krystyna Zbierska. 
_____________________ 43065 
Unieważniam zagubione po­
twierdzenie zameldowania z 
miasta Jaworu na nazwisko Ju­
lian Sikorzyński._______43085

Poszukiwania

PaSZkifiWitZ Jadwiga
wdowa po lekarzu, po­
szukuje córkę i zięcia. 
Wiadomość: Klasztor
Dominikanów, Libelta 1 

42713

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
Stołowe na każdą uroczystość. 
Lesiński, Żydowska 33. 6562
Auto — przewóz do 1 tony, 
sprawnie i tanio. Ul. Żydowska 
nr 26, tel. 90-86. 42984
Student poszukuje obiadów do­
mowych przy rodzinie. Oferty 
Głos Wielkop. nr 43069.
Hurtowa sprzedaż płyt gramo­
fonowych „Odeon“ i .Melodie" 
z dniem 1 listopada 1947 r. 
została przeniesiona z Pozna­
nia, ul. Prusa 17, na ulicę Ko­
ścielną 17. p6660
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę. Niegolewskich 5 
m. 9.________________ 429??
Oczka tanio terminowo podno­
szę. Ratajczaka 11, m. 55 — 
parter. _____ c3754
Wykonuję wszelką garderobę 
damską. Słowackiego 24, m. 7.

C3749

ft?atrymoniaine

Dla brata mego (wdowca z 
dzieckiem), mistrza rzeźnickie- 
go, mającego własne przedsię­
biorstwo, poszukuję panny do 
lat 26. Cel matrymonialny. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 42820.
Który z zamożnych panów 60 
do 7o lat poślubi pannę. 53 
lat (rolnik, emeryt, inwalida, 
z domkieni mile widziany). — 
Oferty nr 214: Czytelnik. M. 
Focha 14. f214
Wdówka bezdzietna, wiek śre­
dni, dobrego charakteru, po­
zna pana ha stanowisku. Cel 
matrymonialny. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42961.______
Fachowiec samodzielny, obu- 
wnictwo, po 40. wzrost średni 
zapozna panią jako wspólnicz­
kę z małą gotówką. Cel matry­
monialny. Sprawa poważna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 43122.
Kawaler, przystojny, posiada 
małą nieruchomość, pozna pan­
nę niebiedną. 25—32 lat. Cel 
matrymonialny. — Oferty Głos’ 
Wielkopolski nr 43110.
Kawaler, lat 25. przystojny, 
inteligentny, pozna pannę do 
lat 23 z własnym mieszkaniem. 
Cel ściśle matrymonialny. Of. 
Głos Wielkop. nr 43089.
Reprezentacyjna elegancka — 
muzykalna lat 23. pozna pana 
wykształceniem, również ofice­
ra. do 35. Cel matrymonialny. 
„Wita", Poznań-Górczyn Zgo- 
da 24, m, 1,_________ 43084
Panią kulturalną, inteligentną, 
gospodarną, dobrą, miłą, sub­
telną. delikatną, szczerą, nie­
brzydką, zdrową, domatorkę, 
tylko wysokowartościową, p.o- 
zna b. ziemianin lat 44, po- 
siadający dzierżawę większego 
gospodarstwa, 2 dzieci, 6—10 
lat. Of. Głos Wlkp. nr 43094.

WE-ŁNJł 
WłtfKMO 

SŁONA 
I-NISNJ? • KONOPNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany

Willę 7-pokujową. luksusową, 
początek Łazarza, sprzeda Pi 
janowski Półwiejska 26.
____________________ p6852
Okazja! Dom nowy, 2-piętrowy 
składem, wolnym mieszkaniem, 
bez długu, Gnieźnie, 1 300 000 
zł, zaraz sprzedam. Gniezno
Dałkowska 17, m.fi. 11.208

Glicerynę — Glykol — Olej 
rycynowy — Kleje stolarskie 
— Stearynę — Parafinę — 
Lanolinę — Wazelinę — Kwas 
karbolowy — Szelak — Kala­
fonię — Aceton — wszelkie 
chemikalia — kupuje Hurtow­
nia Apteczno-Drogeryjna. Po­
znań. Półwiejska 39. Telefon 
19-63. p6740

6677

Uprawniona Aqenłura
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 

Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 —Tel, 33-13 
Biura czynne od 8— 15-tej, w soboty od 8— 13-tej


